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Przegląd polityczny.
Lwów 30 nsździ€n'nika.

Mięazy doni esieniem Nowego Wrcmienia, że 
cesarz 11 ilhelm pragnie zostać „cesarzem euro
pejskim", a doniesieniem Figtru, ie  Ang'ja już 
formalnie przystąpiła do trójprzymierza, Turcja 
zaś przystąpi niebawem, — odległość, doprawdy, 
bardzo niewielka, locz gdy wiadomość Nuw. Wre 
mienia posłużyła tylko ku ogólnej wesołości, to 
frgarowska wywołała dyskuBję. Dziennik ten po
dał rozmowę e  jakimś lordem, który rzekł: „Na
leżałem cg tych rokowań, które z pociątkn pro
wadzone były ne salonowych parkietach podczas 
pobytu hrabiego Haibertr Bismarki w Anglji; 
potem, powaźntej już, toczyły się one w Berlinie, 
wreszcie układ ostatecznie podpisano wtedy, gdy 
jesara Wilhelm przebył do Anglji, a uczyniono 
tc dość tajemniczo; mianowicie, podoza. polowa
nia, t-  W^lji zabiał ze sobą cesarza; niepostrze
żenie ala wszystkie h gości obaj s.ę oddal li do 
rąstedmego zamku, w którym już byli Silisbury 
i Hatzfcld z potr.-ebnemi dokumentami, zaopa- 
trzcnem> w podpis królowej. Ta cesarz Wilhelm 
podpUał układ i natychn iaat wrócił na polowa
nie. Wnet pot?m w urzędowym dzienniku poja
wił Btę dekret królowej, mianujący Wilhelma II 
naczelnym admirałem angielskiej fbty. Ta nomi
nacja bynajmn”e nie łest czczym tytułem; wy
pływa ona z rdzennych postanowień sojuszu i 
daje pojęcie o jego charakterze. Równocześnie 
Anglja podpisała osobny traktat z Włochami, 
uzupelnthjąc w ten sposób umowę z cesarstwem 
niemieokim. Ów traktat jest w ściąłem słowa 
znaczenia sojuszem zaczepno odpornym, bo po- 
stanay », że jeżeli jedno z ty h państw będzie 
musiało prowadź ć wojnę, to floty obu tworzyć 
mają oałosć i operować razem. Głównie ma 
Bi§ tu na względzie Francję..." Dalej lord mó- 
W'l: „Liga pokojowa, na której czele stoją 
Niemcy, obejmuje teraz Anglję, Austrję, Danję, 
Włochy, Grecję, oba p: istw a Skandynawskie i 
Turcję; z tą ostatnią bęazio zawarty traktat pi- 
searny ieraz, podczas pobytu Wilhelma II u  Stam
bule. Gfc.gi.zfiazny rpakład państw tworzących 
Ligę przedstawia r  ogólnych zarysach sierp. Jest 
to instrument całkiem dotąd nieznany: jest t j  
,8:erp pokoju." Be dla tego t .k  łatwo powstała 
te  L ga, dla tego tak chętnie przystąpiła do niej 
Anglii, że celora jej jB8t pokój, koniecznie po
kój! Obawiano się rezultatu wybarów francuskich, 
przypuszczane, że zwycięży moaarchja lub buhn- 
żyzm s w takim razie przewidywano, że repnbli- 
Lanift będą się ratcwsli wojuą. Mniemane, o na 
drugi po wyborach pokonane stronnictwo
repubiiksńakia wypowie wdjnę Niemcom i Wło
chom, a więc podniesie bnrzę w C8eej Euroi»;e — 
i przez to zgromadzi dokoła siebie wszystkich

nsrodH bałkańskie, należące do jedynych przy
jaciół Rosji; może z^mkuąć lub otworzyć Darda- 
nelle. wreszcie samym tym f t ? m ,  że należy do 
t'5jp-sjm ier_a, zmusi Rosją do trzymania na 
Kńukazie jakie pól miljona żołnierzy. Może ktoś 
powie, że pół milj. na Turcją, to za dużo. Zape
wne, że tek, jeśli się ma na względzie tyłku cb- 
dartych r«d,fów i  nizamów, ale wcale nie za 
dużo na przypuszczalny marsz po górach i  prze
paściach M łej Azji, gdzie ani dróg ani domów 
znośnych, ani spyźy, ani nawet mif-j eami kropli 
wody. Więc Turcja pvzy całej swej niedołężnośui 
jeit jeduak bardzo warta zabiegów i bącfź co 
bądź nie dum o do Stambułu jcdzie cesarz Wil
helm. To tak wielki zaszczyt dla sułtana, to ta
kie moralne pr,dźwignięcie Fortr, że wcale uie 
byłoby dziwne, gdyby ze etamhul kich odwiedzin 
Bism&rk wyłusknął ziarno przystąpienia Turcji 
do L :gi B irdzo obawiają się tego we Francji i 
w Rosji. Więc p&ryskie dzienniki, nie wyklucza
jąc nawet poważnych Delatów, szczegółowo roz
bierają tę 1 wesiję i dowodzą Porcie, że powinna 
zostać neutralną.

Debaty piszą: „Francja nie chce. , ik pewne 
mocarstwo, utrzymywać, że dla niej Wschód jest 
Hekubą; owszem, ona przyznaje, że ma ważne 
interesa w tamtych strunach, lecz te interesa 
schudzą się z interesami bornej Turcji. Dla tego 
też nietykalność ziem pndiszacha nie ma nigdzie 
pzczerszyeh i  gorętszych rzeczników jak ws 
Francji. Ora z pe wnością dobrze życzy suł tanowi, 
on zaś doprawdy nie potrzebuje żadnych przy
mierzy, jego najsilniejszą bronią będzie neutral
ność, ■ - mówimy: b r o n i ą ,  a nie o ę ż e m ,  
boć sułtan pewnie nie chce rozszerzać cwych 
posiadłości, zatem Liga nic ma dać nie może, 
gdy tymczasem w tej Lidze może on utopić co- 
najmmej Kretę. Przezorni są Turcy — niechże 
w daleką przyszłość patrzą 1“

Tuk brzmią głosy z Paryża, a równocześnie 
z Petersburga wyszła wiadomość, może zgoła 
uiepewna, ale dobrze dopasowana do odbysają- 
cych się konkurów o Turcję, — wiadomość o 
tem, że na' wiosnę car postanowił odwiedzić 
sułtana i przez to znoutrulizować wrażenie od
wiedzin Wilhelma II. Byłaby w tem wielka ironja 
losu. Car, przedstawiciel idd , która od Piotra I 
młotem wali w Turcją i kruszy ją  powoli, — ów 
hiały car zstępuje ze swego wysokiego teonu i 
idzie podać rękę padiszai howi, — może z żalem, 
że tak słaby jest ów pożądany sojusznik, i z prze
czuciom w duszy, że ręka jego nie spotka się 
z ciepłym uściskiem!...

Konkury o Turcją stanów ą tedy treść dzi
siejszej chwili, a nio tych zabiegów nie mąci: 
Kreta umilkła, za co padiszach musi być 
wdzięczny Lidze pokojowej. W Atenach Delyauis 
ze swym komitetem bretensaim nie zrobił żadnej 
demonstracji, bo niezawodnie szepnęli mu do 
ucha dyplomaci Ligi, że lepiej niech da spokój.

K$j?£spondencjew

wszystkich
Francuzów. D li tego to pośpieszono się z nod- 
pistniem ostatsich układów."

Tak mówił lerd — jaki? — nie wiadomo. 
Najpewniej żaden. To „sensacyjne odkrycie" nie 
jest nawet zręcznie zrobione, ale niestety, pomi
mo oficjalnych zapewnień, że jesreze c«ły rok 
pokój z pewnością będziemy mieli, poczucie nie
pewności jest o tyle wielkie, że publiczność wie
rzy we wszystkie odkrycia — w nieprawdopodo
bne więcej nswet, niż w prawdopodobne.

2e Anglja -est w j a b i i i  stosunku do trój- 
p.zynucrza, to rzeoz, o której daeno Biq mówi i 
do której się ju ł przyzwyczajono, więc nie tem 
Ftgaro spruwik sensację, ale tsm, że Turcja 
przTstepme do L,ei P&ń«” o Ootnmow czynmj 
pomocy nie może okazać nikomu, niemniej je
dnak jest ważnym czynnikiem w strategji ogólno- 
europejikioj. Może przecież trzymać na uwięzi
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ludzi kształcić politycznie, przecież w Austrji pa
nuje w umysłach chaos. Popatrzmy tylko na sej
my i na stosunki polityczne rozmaitych krajów. 
Niemcy czescy obstaią przy podziale Cze-h na 
część niemiecką i czeską, a Czesi naodwrót do
magają się złączeni? wszystkich fc rajów korony 
czesTicj ; tamto nazywają C”,e&i zamachem, anty
państwowym nawet — to nazywają Niemcy pogar
dliwie absurdem i komedią. To s?mo dzieje się 
w Styrji. Słoweńcy domagać się zaczynają po
dpału  Styrji, mianowicie przydzielenia tej części 
południowej do Krainy i utworzenia królestwa 
sD-woósbiego. Dalmatyńoy żądają połączenia z 
Kroacją; Kioaci oświadczają, że mają nrawo do 
Dalma<ji, ale dobrodusznie prayżnają, ż j  czasy 
nie są po temu. Morawianie -żądają nowej ordy
nacji wyborczej, żeby ich wyzwoliła od przewag' 
Niemców; Niemcy nazywają to żądanie zsm&chem 
i gwałtem. Włosi w Tyrolu domagają się utwo
rzenia z Trentino nowego kraju, z osobnym sej
mem; przecii temu żądaniu rząd stanowczo wy
stąpił, a namiestnik nazwał to zamachem n kon

stytucję, która normuje liczbę i granice brsjów 
keronr-ych. Librrzli niamieccy popierają jedntk 
ten wniosek włoski, zraza termainie tylko, z wi= 
doków partyjnych, gdjź koalicja z poflami wło- 
shirŁ dbjs im przewagę nad kntolickimi porłtmi 
Tyrclu.

Wszystkie te sprzeczne żądania tworzą nie 
jeden, ale tuziny węzłów gordyjskich, a cóż do
piero, jeżeli się do<L do tego walki szczepcwj i 
partyjne w Węgrzech II To walki szczepowe zna
lazły wczor?j w Wiedniu przyg ywkę ,iuź mma- 
calną sa pomorą lasek i pałek, której ilustracją 
stały się sińce, guzy i rany. Sludsnckie buiszen- 
ssafly niemiecki 3 pobiły się w gmachu uniwersy
tetu, na ulicy, w ogrodzi:. ratuszowj m, sż pelisja 
mu dała niemtecHch bugc ew rozkroić i rozpę- 
dzió. Są ta t»kże .̂̂ ony . narzędzis owych poli
tycznych pai tyj, których wp^yw na młodzież otja 
me. p ę sdzucseniem jej obyczajów.

Kawałek, albo rac ej może sama rdzeń mię 
dzynarodarzych z i%ikh ń utknęła także na chwilę 
w Wiedu a i w Ebenibab, gdzie Hs. Ferdynand 
L.łgsrski ki k i  dni pozostania. Żeni się on z 
księżnie bą Akr ę on, siostrzenicą cćHarzowej aa 
strjsckiei. TymcŁasem pp Naczewics i S^lr.baszsw 
iiraykł»dają M atn ią  rękę do układów o pożycz
kę, a Sofja cieszy eię, 7e przypłyną pieniądse i 
ża otrzyma prawdziwy dwói kiiąźęcy, z gospodynią 
domu.

W sferach dyplomatycznych toczy się je
dnak dalej walka duchów o Bnłgarjg. Z Berlina 
głoszą terpz znowu, tsk irk dawniej, że Bułgarja 
nie prsectsła być dla Niemiec Hekubą, że car 
temu |UŻ wteray, że w skutek tego stosunki nie- 
miecko-rosyjskie zostały posypane cukrem przy- 
iaźnaj wymbnj* zdsń miedzy carem ą  ks.Bismar 
kiem i że coś z tego się wykluje. Hr. Kainoky 
widzteł się już tego roku i tsk  niedawno z księ
ciem Bifimsrk.em podczas pobytu w Berlinie z 
Cesarzem; więc nie miał potrzeby drugi rsz tę 
podróż robić, a przecież tsm iedziel Crispi także 
—- dla czego?

Ależ to jasne; z&ssły rzeczy w f.ac: cała 
Europa, p*ó z Ro^ji, objawiła gotowość uznania 
Bnłgarj=. Usuania to byłoby silnem seasschowa- 
nsem Itesji. Lecz zaraz potem car z fes. Btem&r- 
feiem erś na wolał ccś ułożył przeerwuego owej 
munifestsej. europejski ij. Trzeba teraz jedno z 
drugtfm pogodsić, wyciągnąć iakieś nsstęnstwa, 
obmyślić co ma być datej, po upływie tego je
dnego jeuzize roku, k‘óry ma się cieszyć poko
jom według zapewnienia cesarza Wilhelma, - -  
Więc walka du hów w sorawach międzynerodo- 
wych na nowo się rozwinęła. Przygrywaj) jej 
muzyk? wcsslae w AtenpLh — « potem., nie wia
domo, czy w Sofji, czy gdzieindziej, odbędzie się 
bułgarskie mał/eńslwo, a równocześnie zgrzyt 
rozstrojonych wszel^ch instrumentów w Serbji. 
Chaos tam wzraste; wkśme widdtiłem dziś parę 
osób kompetentnych, przybyłych z Belgradu. Sta
wiają one bardzo czarne horoskopy, nie odł ładam 
to do następnego listu.

obiecywali ulgi podatkowe, przyrzekali rosijuśeie 
wojsko, a tr?ymać tylko milicję, tymczacem nie
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wczoraj a które świeżo przyoyły z Belgradu, 
gdzie obracały się w tamecznych sferach dyplo
matycznych i rządowych (jedna z nich zajmowała 
do uiedawna bardzo wysokie stanowisko w Bel
gradzie) przedstawiają sytuację w Serbji tek 
czarno, że bez ogródek oświadczają, iż tam go
tuje się początek wschodniego pożaru, — tego 
pożaru, kfóry może d a ie fe  mieć nast-pstwa.

Posłuchajcie, co mi te osoby mó ?iły. Cytuję 
niemal docłownie ich słowa: _

Radykaliści stojący dziś w Serbi? u steru, 
to banda głodna; wszelakich urzędników w ca
łym kz3ju oddalają, byle swo;ch zaopatrzyć. Tym 
sposobom stwsrzają chaos w całej administracji 
byle zaspokoić apetyt swoich zwolenników. Ale 
ch°,os jest okropny; żadnego bezpieczeństwa pu
blicznego , doszło do tego np., że dyrektor kolei 
boi się gździć po linji, gdyż nieporządki na sta
cjach i u  cetem ruchu są *akie, iż lada dzień 
nastąpi albo wykoleję; ie albo stercie się pocią
gów. Ludzi cupowiednich zupełny br&k, a obcy 
są odddani i wydalani. Ale radykalni nie utrzy
mają się długo, “dyż podczas agitacji wyborczej

mogą przecież nic z tyah obittnm dotraynmć.
Lud oszukany będz e się burzył przeciw prry- 
wódzcom, to będzie pierwszy powód d&zr.burztń 
Drugim będsie ogólna niechęć do dynastja OLre- 
nowicrów.

Sarkomie ro umują tafe : mieliśmy już re
gencję i maioletciegn króla; cóż z niego ragtnoi 
srobiir? Milan człowiok gmjalay, ała bez cha- 
r.afrte:u i b;z tastu, rozwiąa-ly, despotyczny, mu
siał w końzu ustąpić. Teraz mamy zno?.u re
gencję, regentem jest ten ssm Risttcz i msmy 
znowu króla dziecko. Cóż lepszego zr Lia z mego 
niż był Mihm? Owszem warunki są gorsz;, gdyż 
na chłopca źle działają skendale m ędzy rod«>- 
casd. Więc znowu zagrażają Serbji rządy mło
dzieńca niedoświadczonego, a do tego przybywa 
Nalaljp, która w s z y s t e i m  kością w gardle 
stanęła. Serbja potrzebuje męża dojrzał-:{to* a 
takiego Obrenuwrcze nie mają. Trzeba w.ęc 
Obrenowiczów wydalić, a Karagieorgiewit zów proy 
wrócić. Rosja będzie tę zniaDę chętnie popierała. 
Trudna to sprawa, nie łatwo się ją  przeprawa 
d z i; ale rząd, który jest za Karagieorg.es iezem 
będzie w tym kierunku na regencję nalegał.) 
Pizyjdzie więc do starć oiędzy regencją a rzą 
dem. Rbgeuci iędą bronili s w o i c h  pożjęjjj 
i swomh 60.000 dinarów rocznej pensji, ale prąd 
powszechny zwyciężyć musi. Pewien były mini ter 
objeżdżał n edswno kraj i za ponrotr.m do Bel- 
graau oświadczył: „npród chce trochę rewolucji*. 
Ntespokój leży w charakterze Serbów; zatem ich 
temperament warcholaki i sytuacja, w camej rze
czy trudna, donrowadzą wspólnemi sPami do ka
tastrofy, zwłaszcza, że ag-md rosyjscy nie próż
nują. Wybuchnie tedy zawioru ba i zmtecic Onre 
nowiczów.

w jbrjk antireligijiy i za nonseDs, to należałoby 
's ię  spodziewać, że teedencja lyth bursz msz ftów 
znsijdiiie popa-cie w opir.ji publicznej, więc w 
dziennikarstwo. Tymczasem burszctuz: fiy auti- 
pojedyakowe są kaiolic»ie, więc dzienniki ti.y - 
msją sfronę awanturników.

Z powodu zajść ostatnich toczy się śledztwo. 
Senat również gwałtowników ukarre, ale na eę  
niedosyć. Zachód i istotna potrzeba, żeby mini
sterstwo oświecenia wy dało stosowne rozporzą 
dzenie i zniosło te burszenszafty, które foę dawno 
przeżyły i tylko młodzież rozp óżniaczają,

Fov/ietrze sprzyjające awanturom i skanda- 
| lorn zatruiwa wfgóle w Wicdniu wszys.kie sto- 
? sunki. Żadne zgromadzenie nio j st pewne przed 

zamachami, a już największe i g Tszenia w tej 
mieize sze-zą wyznawcy feierunkc'.. pcląezonych 
z sobą: deutschnationali i antisemici. D 'szło do 
tego, że rząd musiał wydać stosowne rozporządze
nia i że komisarze rządowi msją ściślej nrdzoro- 
wać i rozwiązywać zgrcmf.dzen.ia, jeżeli tylko za
chodzi o'biwa elscerów lub demoralizujących a 
częsta antipańitwowych i an ispołeezeycb kierun
ków, mów. -ed^zw i napaści.

R egenci zech cą  mfrtte abdykowsć, zaowu do 
rak M lana, gdyż od  m ego m »ją w iadisę; lecz 
M ian m e odważy s ię  róe;6, n ie ma on tem pe  
ram entu do w ielkiej walki. Gdyby iednak wrócił 
to  powrót jego  przyspieszyłby tylko wybuch i 
zaostrzyłby jego przebieg. J d /n is  postępow cy z 
G atasian inem  d& czele m ogliby porządek na jakiś  
czas przywrócić, a le  ich  powrót do steru  jest 
obecn ie niem ożliw y; w czeh k o  w przyszłości nie 
jest wykluczany, je ż e li  j in a k  Karagieorgiewic < 
zostaną przywróceni, to powtórzą się  w Serbji 
czasy takie, ja k i3 były w Bnig&yy, gdy rocyjscy 
jenerałow ie rządzili

Wrse&m do spraw tut-jnzyeh, aby przede 
w szystkiem  wam donieść, że  m inister Baccjuchem  
nie bardzo je s t  sk łonny uczynić zadość wmoako 
m  Russa co  do ob niżen ia  taryfy ggobeweg na 
kolejach  państwowych o jednę trzo ,ią część. 
Obawia si§ naprzód tego, że znaczuia zm niejszy  
się  dochód, a następn ie tego, że wypadnie ró^no  
cześo ie  ogrom ne sumy wyroźyć na pom nożenie 
liczby wagonów. Bo prestu  rzecz, że  po obniżę 
niu taryty w /m oże sig ru h na kolejach i że ta 
liczb a  wagonów, jaka jest teraz, n ie zd ła  spra  
stać zadaniu.

K ip e n y t  u ł o ś c i a ń s k i i

Pod tytu łem  „ 0  organizacji kredytu w ło- 
ś .iańsk iego w Galicji" w yszła  św :eżo hręszurba, 
skromna swoje mi rozmiarami, lecz bogata  w c ie 
kawe spo3‘rzeżenia ekonom iczne i daty o sto 
sunkach Ł iedjtow ych  naszyeh w łościan. N ap isa ł 
ją  zasłużony na pclu  pvaey sp ó łe z e s .e j  poseł 
sejm owy, p. Te; fil M erunowioz, a w ydał swoim, 
nakładeui zw iązek stow arzyszeń zarobkowych i 
gospodarczych. J  kc tem at obrał sob ie autor 
uzasadnienie w łasnego wniosku, postaw ionego na  
XIV walnem zg om adztniu  delegatów  stow arzy
szeń  zw iązkow ych, odbytem  dm a 8 grudnia z. r. 
W tym wni sku żąd ał autor, aby walne zgrom a
dzenie dcl gatów uznało kredytowe zw iązki w ło 
ściańskie, wodle system u Rftitf.isena, za  form ę 
stowerzynz ń najlepiej odpowiadającą potrzebom  
kredytowym  drobnych rolników. W niosek ten  
rozwija autor szczegółow o, wykazuje e  »wojej 
broszurce, iż  am  Kredyt h ipoteczny, udrielany  
drobnym rolnikom  przez bank krajowy, ani kre
dyt osobisty, udzielany im przez stow arzyszenia  
zaliczkow e system u Si hultzego z D ełitjcb , nio 
zaspakcja w zu pełności wszystkich potrzeb kre
dytowych naszych w łos iar  Z znakom itą zn#jo- 
m ośn ą  charakteru i potrzeb naszeg-j ludu u d o
wadnia, autor, i i  włościanin prócz zu sczn i, jszego

Dzienniki tutejsze puściły pogłoskę, żo 
budżet na rok przyszły wykaże ogromną nadwyż
kę. O wół domc-sieme to jest całkiem przedwczc- 
enem i mylnem. Przedwczesnem dla tego, że 
jeszcze nie są ułożone i zamknięte budżety po
szczególnych ministerjów, a co najważniejsza, źc 
nie jest dotąd jeszcze wiadcmem, jakie będą 
żądania ministra oDrony krajowej na umanóuro 
warne rezerwy, na nowe ksrabin? dla landwory 
etc. Mylnem zaś, bo nadzwyczajne wydatki woj
skowe pochłoną zapawne c łą nadwyźk.'. T » 
wszakże jest pewnem, że gdyby iie ten Moloch 
mihtaryzmu, który niszczy całą Euror>£, a któ 
remu m u si i Austrja całopaiema składać, p. Du 
najewski doprowadziłby już w tym roku finanse 
PrzedlBawji do tego punktu, że zaczęlibjśmy 
spłacać naszo długi.

„Bummel" został zakazany przez sektora  
uniwersytetu, więc burszenszafty nie będą wyprr 
wiały nibyparlamentarnych ner ad w auli, narad, 
któ.a bywają tylko hecą i awanturami, powodem  
do pojedynków. — Szczęście to prawdziwe, że 
przynajmniej zaraza burszenazaftów nie roz3ze 
rzyła się na uniwersytety natze. Jeżeli jednak są 
takie burszenszafty, które pojedynek uważają za

kredytu, potrzebnego mu u.*, eptety rodcinne, na
przekupno grantów, na budynki, nie m:-że bez 
zabrnięcia w długi Hchw.arskie onyć s f  b‘is 
chwilowego kredyUi krótkoterminowych pożyczek, 
koniecznych bądź na przj kupno ziarna i psszy 
na pizednowku, bjdź na spłatę podatków i  pre- 
stseji kynlurencyjiiycb, bądź wreszcie na u-u- 
pełnicnie żywego lub martwego iuwautarza go
spodarczego. T j trzy rodzaje pożyczek wymaga
jąc kwot drobnych, nie przekraczających z regu
ły kwoty 50 zł., powinny — wedle sum enn-go 
przekonania autora — załatwiać się w miejscu, 
bez kosztowny i h wędiówek do miasta i w k jo 
tach przenigdy nie większych, jak t go niezbędna 
wymaga konieczność Takich pożyczek d.starczs ć 
mogą jedynie z powodzemom mtejscuwe związki 
kradytowe systemu Ruffcisena, gdyż os.e operując 
me w celu zysków, mogą nietylba udziela" naj
taniej takich k-ótko-termteowych pożyerz-k bez 
wszelkich pobocznych kosztów, lecz zawiudowane 
y rzez naibł-ższych dłużnikowi współ bywateh 
rozciągają one nad nim pewną moralną opiekę i 
czuwają nad tem, aby udzielona ppźyoska nte 
została zmarnowaną, lecz na właściwy cel była 
użyta.

Autor od lat wielu pracując nad oijgł.ni- 
zarją naszych stowarzyszoń zelicskowych, keztał- 
mjącjeh s ę  na modłę S. hultzego, z całera 
przeświadczeniem klasycznego, bo naocznego 

i świadka, przyznaje tym stowarzyszeniom zasko
m lą  zasługę, iż on? to uregulowały w naszym 
kraju kredyt osobisty klas pracujących i oddają 
niepomierne uufugi drobnym właścic elom ziemi, 
lecz równocześnie, z csłą bezstronnością nieza-

Kilka clekawycu szczegółów z pobytu

św, Ottona (Bamberskiego)
na Pom orzu.

Wiadomo pow zechmo, że Bolesław Krzy
wousty po si'dmiolrlniej walce (1102—11091 do
konał wreszcie rstateczni-go rodboiu P o m o rz a , 
t. j. kraju pomiędzy W*«łą a Adrą, zająwszp 
wiele groaow, jak Kołobrzeg, Wolin, BUłogród 
Koło r 1118 podpieśli Pomorzanie jeszcze raz 
bunt, a Btlesław zdołał go wnet uśmierzyć O ka
lało  Bię jednak przy tej tposorności, że trzeba 
także ujarzmić ssstedni, a pokrewny naród Lu
cków, po lewym brzegu Odry, jeżeli się obce 
łomocze w pnałuszeń; trdc utraymsć. To skłoniło 
Bolesława dc nowych wojen w tych stronach, a 
owcceir ich było zajęcie Szczecina (1120), po- 
em kraju Lutyków z częścią dzisiejszego Ma- 

•Umburgu i Brandeburgji. r. rreBzcte świętej 
^yspy dla tych ludów, hugji. Równocześnie 

Podbojem starał się Bolesław w tych krajach 
dotąd “fiłkiem slbo na poły pogańskich znszcze- 
P.1̂  wiarę chrześcijańską. Początkowo nic bardzo 
“ ę to wiodło. Dopiera aposti lslsa prace św. Ot 
■?n5i nifgdjś aspeuna na dworze Władysvawa 

srmans., a obecn e biskupa w Bambergu ba* 
Wfrskim, przyniosła błogosław-one owoce. Wsiyst- 
h w*tt^0IB0 powszechnie, ale mniei zapewne 
^  czytelnikom znone drobniejsze szczegóły 

Pobytu tego świętego męża wśród naszych

braci pognn, azozegćly, które czerpiemy z żywo
tów Ottona, wydrurowanj sh w monumentach Bie- 
lowskiepo (tom II) po łacnie. Sb to rzeczy tem' 
ciekawsze, że charakteryzują wybornie tak świę
tego apostoła, jak i naród, który nawracał.

II.
Bogate i  sławne było podówczas miasto 

Wol i n  przy ujściu Odry. Kronikarze cuda o 
niem rozpowiadali. Przekręcili Wo l i n  na J a  l i n
i  twieidzili, że otrzymało nazwę ni nniej ni wię
cej tylko po Juljuszu Cezarze. W środka miasta 
stała Tysoka kolomna, a w niej tkwiła dzida, 
symbol niewątpliwie Boga woiny. Ale kronikarze 
nie rozumiejąc ku tu religijnego, podawali za 
rzecz pewną, że to dzido zdobyta na legionach 
wielkiego Cezara.

Pierwszego grndnia 1124 przybył dc Woli 
na św. Otton. Początkowo nfwraaan;e pngamktch 
na z> h braci szło oporem, przywiązani:i do s ta 
rych bogów było wielkie, ślady Ich nawet łrzeba 
było zatrzeć, jeżeli się chciało nawróoonych przy 
nowej wierze utrzymać. Za owę dzidę ofiirował 
św. biskup 50 talentów srebra, ale poganie i za 
tę wysoką cenę me chcieli mu jej sprzedać, twier
dząc, że świętych rzeczy nie godd się oddswać 
za mikome, (ioozesne. Goiliwie a mądrzo obmy
ślanej pracy św. Ottona powiodło s:ę nare&zcio 
pogan nawró iić : świątynie zburzono, posągi bóstw 
zniszczono, sarni tylko jeszcze knpłani ooientli 
się całą mocą i mieli z rm ur bałwochwalstwo 
przywrócić, skoro tylko oddali się biskup. Na do

I miar złego udało sig m uchronić złoty posążek  
b:ga T r z y g ł o wa ,  który szczególną zdą cie
szył i ę w tem mieście i okolicy. Wynieśli go na

prowincję i oddali pud opiekę i straż jakiejś bie
dnej wdoLii®, żyjącej na ustroniu, -edala od wio
ski. Dobrze nynagrodżona, itrzegls uiochar ego 
koga jak oka w głowie. W ch ci e tej biedaczki 
ukry to T r z y g ł o w a  w płaszcz obwinięt ’go w wy
drążonej ścianie, i nikt nie mógł go ani widzieć, 
ani dotknąć, bo ma!y tylko w drzewie pozostał 
‘twór, którędy można było złożyć ofiarę, 3iakup 
Ofiou dowiedziawszy się o tem, wielce się zafra
sował. Słusznie przypuszczał, ?e no jego odej
ściu naród nie ugruntowany jeszcze zupełnie 
w świętej wierze z łatwością wróci do pogań
stwa, jeżeli ton poeążefa zostenie w rękach ka
płanów. Trzeba go było koniecznie dostać, sle 
jak? Jeżeliby się sam udać na miejsce, gdzie po
sążek echowany, faapLni pogańscy uprzedzą go, 
idaicsp bosa gd-.ie w odleglejsze strony i wszyst
ko speiznie na niczem.

Na szczęście znajduie się w orszafen bisku
pa przebiegły czlowirb, znając* wyborne język 
krajowy i ten obiecuje T r z y g ł o w a  oddać w rę
ce świętego mę^a. Przebtera się z- krsjowen i 
udaje się do owej wdowy niby dla złożenia (fis- 
ry bogu- Po długiej podróży przybywa do niej i 
opowiada, że b /ł na morzu w wielfeiera niebez
pieczeństwie życia skutkiem etraaznoj burzy, że 
wezwał pomocy T r z y g ł o w a  i ocalał, przycho 
di-i tedy złożyć mu za to c>fi«ę, a wiodcij go 
iu jaki ś cudowne przeczucie po nieznanych mu 
drogach.

— Bóg nam widocznie prow&łzi cię tutaj — 
rzekła kobiecina — oto świątyni?, gdzie Bóg w 
wydrążeniu się mieści. „W; 'zięć go jn i dotknąć 
nic hędziasz mógł, ale padłszy na twarz przed 
drzewem z daleka, zobaczysz muły ct«ó”, do

którego możesz złożyć ofiarę, jaką z jcłftesz, 
zamknąwszy drzwi z uszanowaniem, uchodź, a 
jeżeli ci życie miłe, nio zdradzaj nikomu tej 
mowy*.

Ucieszony poseł wchodzi' do domu (kobte 
cina była na dworze), wrzuoa srebrny pieniądz 
do otworu, leby dźwiękiem okazać, iż cfi rę 
składa, lecz netychmiast wyjmuje i przemyśliwa 
nad te«a, jakby tu botka aostać. Przyglądając 
się uważniej, spostrzega, że jccEążsk T r z y g ł o 
wa  z taką starannością osadzony w drzewo, te  
nie będzie go meżna ani wyrwać atri nswst 
miejsca ruszyć. Już się zasmucił * w duszy roc 
ważał, jak daremny trud jego, że mu nawet 
nikt nie uwierzy, że tu był, jiżeli wróci z jróż- 
cemi rękoma. Kiedy tak zafce»ovany wodzi o- 
czyma, widzi, że postument posążka wprawdeer-e 
do ściany przymocowany ale jaż tak zastarzały 
że łatwo go oderwać Dzemprędzej też przystę
puje uo czynu, zabiera pog ńfisie świętości, eh- 
wa r.taranme i uch'dzi ten? bezpiec?niej, że ju 
się ściemniło. WtelLa pos staja ra^eść w et 
czeniu binkapa z pojawicmem sr§ wyshńoe. Do 
py uje się jeden przei drugiego, jak to był', on 
opowiada i pokazuje T r z y g ł o w s  Ale co tersz 
te nim po ząć? Tyle złots.1 co za piękna zdo 
bycz! ale ery godzi ssę z niei korrystat? Pogr-ń 
scy kapłsm wnet rozgłoszą ludowi, co eiię afesio 
i bęoą wołsh: „Patrzajcie, co to za ludzie u s s 
byli! chciwi złota nikcz mniry. im nie o wi«?ę, 
ale o słoto się roKchodz.i" Św. biskup c>( 
hał się też ^ni chwili, co mial poczuć. Skoro

Iświt zwoi ij i na zgrom a lzenia przt-fniejszych i 
rtarssych rmiasta, występuje wśród nich w poniy- 
filibInycn szatach, pokazuje T r z y g ł o w a  i go-

rąoemi przemawia słowy: d piero się wyrzekli 
czart* i spraw jego, przyjęć nhrzest święty ' 
obiecali służyć Wiekuistemu, Jedynemu E ;-gu, a 
ju t złamali ełc-wo, ukryli balwanr, żeby do ości 
jego wróć e, Mewa biskupa s? ra“ ia wielkie wra
żenie, wszyscy wyrzekną dę bała&nćw i skłs- 
d-ją przysięgę uroczystą, ża do cz i i>. h nie po
wrócą, św. biskup rozb ,a w kajraisi posążek 
T r z y g l o w ap| oddaje złote i feażo go użyć na 
wj kupno jeńców z niewoli.

Co sra stkeda dla nauki 1 powiemy dzisiaj, 
co za ssfeod* zwła-zcza dla nas, którzy z Pomo
rzanami i Lutyk' mą byliśmy jednego języka, 
jednej k r wi ! Jakżeby się d/lś ;:hc<ało oglądać 
tego T r z y g ł o w a  i tyle a tyle inuych uosą- 
gó ?, świątyń, które d ) naszych były z pewno
ścią zucfłnie podobni! Wiedziel byśmy dziś, jaka 
była r dzima kultura naszych praojców, ‘asie u 
n eh kwitnęły sztuki i nnuki! A tab wszystko 
przepadło dla nas n esowrotniel S kod z»oe- 
wne wi lka, a!o esy o ta szkid*) ojwiuirć Ko
ściół? Taki był ducb czasu w Całym ś iecic ó»- 
cz:saym i tek same zm arniał/ p^inuj'ki greckie, 
rzymsKie, galickle, genu. ńskir, i tak samo mu
siały zmnrnieć sławieńskie- Wielkie rzeczy oku
pu e as*} tylko nielkie r.i. Życte nijdroźtze ram 
za wsiyatkiego, co pccindsmy, a i to oddaj & my 
dia ;dei. Zostawić io wssystke zraesyło dla m ar
ności świata poświęcić rzeczy wieczne,^ a to się 
nie godziio nawet sodłus wyobrażeń ns, jzych 
przodków pegbńskicb. którzy ża s b rą  żelazną, 
rdzą prsegiyzioną drfie me cboićl; wziąć 50 
tslsntón rrebra.

M u t u s i a k .
(Dokedczeoio uaBląpi).
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ślepionego powodzeniem, twierdzi, iż obok nieb, 
i opierając się na nich, powinny się rozwijać 
w naszym kraiu związki kredytowe miejscowe, 
n» wzór nadreńsfeich stowarzyszeń systemu 
Raifleisena, a zaspakajając drobne potrzeby kre
dytowe małych rolników, mogą one i powinny 
wytwarzać w naszym ludzie ducha solidarności 
ekonomicznej, budzić w nim pcczucie własnej siły 
i chronić przed lichwą lub drogim a nadmiernym 
kredytem, który, szafowany zbyt hojnie, niszczy 
materjalnie zarówno wierzyciela jak dłużnika. 
Dołączony do broszurki posła Marunowic?a wzo
rowy statut spółki kredytowej systemu Raiffei- 
sena wykazuje dodatnie strony w organizacji 
i zarządzie tych spółek, jest wymowną i przeko
nującą odpowiedzią na zarzuty, podnoszone u nas 
do niedawna, przeciw ich zakładaniu, a da Bóg 
przyczyni się do rozwoju w naszym kraju tych 
pożytecznych a bez wielkiego nakładu pienięż
nych kosztów i teoretycznego wykształcenia za
rządzanych instytucji, które w innych sąsiednich 
nam krajach stwierdziły kilkudziesięcioletnią 
działalnością, iż znakomicie przyczynić się mogą 
do podniesienia aię dobrobytu włościan i wyzwo 
lenia ich z pod jarzma lichwiarskiego kredytu.

Fundacja 
Stanisława kr, Skarbka.

I . I
Wydział krajowy przedkładając Sejmowi za

mknięcie rachunkowe za rok 1888 tak funduszu 
krajowego jak samoistnych funduszów pod kon
trolą Sejmu stojących, nie dołączył do nich za
mknięcia rachunków fundacji ska bkowekiej. Tłu
maczy on to tem, że kuratorja fundacji tak późno 
przedłożyła te rachunki Wydziałowi krajowemu, 
iż niepodobna było takowe urzędownie zbadać i 
wydrukować.

Wiedząc, że losy tej humanitarnej instytucji 
budzą żywe zajęcie w całym kraju a reprezenta
cja jego śledzi pilnie rozwoju tej dobroozynnej 
fundacji Stanisława hr. Skarbka, sądzimy, żę nie 
będzie bez pożytku zaznajomić tak kraj j tk  i 
posłów sejmowych z dosłowną osnową sprawozda 
nia, przedłożonego Radzie administracyjnej fun
dacji wraz z jej rachunkami za rok 1888.

*
*  *

I. O g ó l n y  p r z e g l ą d  f u n d u s z ó w .
Zamknięcie rachunkowe za rok 1888 przed 

stawia stan majątku Fundacji Stan. hr. Skarbka 
jak następuje:

I. Majątek zarodowy zł. . .
II. ,  obrotowy . . . .
III. Fundusz asekuracyjny . .

„ Wł hr. Skarbka .
, emerytury urzędn.
, pożyczkowy .__ .

IY.
V.
VI.

2,648 200-35'/„
146 227 88'/a 

14 280 97 
71 062 78 
18 903-71 

2 16

42.932-81

48.952-74

Razem zł. 2 898.677 86 
a gdy wartość majątku z końcem 

roku 1887 wykazaną była zł. . 2,941.610-67 
przeto okazuje się zmniejszenie

majątku o kwotę zł...................
mianowicie zmniejszył się:

a) Majątek obrotowy o zł. . . . 
przeważnie skutkiem nowego 
oszacowania rucb< m ści w Za
kładzie drohowyskim z końcem 
roku 1888, co przez kika lat 
nie miało dotąd miejsca, i

b) Fundusz pożyczkowy o zł. . . 
w skutek strat w roku 1888.

873

Razem zł. 
zaś zwiększył się w roku ubiegłym

a) Fundusz asekuracyjny o zł. . 
przeważnie przez przyrost własny;

b) Fundusz Wł. hr. Skarbka o zł.
z narosłych odjetok a po strąceniu 
ciężarów, i

c) Fundusz emerytury urzędu, o zł.

48.961 47

3.113-—

1.956 10

959 56

nie uległ żadnej

1,237.186-41«/, 
587.706"— 
537 035 56 

. 286.272 38
a już wcale real

zł.

Razem zł. . 6 028 66 
Przechodząc do poszczegó nych funduszów, 

zauważa się:
1. Majątek zarządowy 

zmianie i składa się:
a) z dóbr ziemsk. wart. sz&c. zł.
b) z realności lwowskich zł.
c) z gmachu drohowyskiego
d) z efektów im. wart. zł.

Jeżeli gmach drohowyski,
nośoi lwowskie są przecenione, to natomiast dobra 
ziemskie obniżono w stosunku do inwentarza z r. 
1885 w wartości 382.647 zł., co nie jest ani spe
cjalnym szacunkiem, ani żadnym innym sposobem 
umotywowane. Nadto czysty dochód z dóbr po 
strąceniu wszelkich wydatków, opłat i należytości 
przedstawia w roku zeszłym kwotę zł. 107.292 55, 
co prędzej odpowiada dawniej podanej wartości 
dóbr zł. 1.620.175 niż obecnej 1,237.528 zł.

2) Majątek obrotowy w stanie czyaD ym  wy
kazuje jako na główniejszą i ozycję dobra Kulików 
z Doroszowem, zł. 123 549 98'/a wartości inwenta- 
rjaluej, na co fundusz tan winien jest funduszowi 
zakładowemu zł. 100.000, netto zł. 23.549 98'/a 
ruchomości fundacji i zakładu

drohowyskiego zł........................... 103 291 15
aktywa zakładu drohowyskiego zł. 54.530 18

Suma zł. 
mniej przewyżka należytości bier

nych nad czynnemi zł. . _. L

181.371 31 Vs

35 573-25 V,

a z dodaniem gotówki zł.
145 798 06

429.82 %

6.656 zł. 36 ct.

6 000 . —

1.124
500

61

Razem zł. 146.227 88 '/„
3) Fundusz władnej asekuracji składa się:

a) z gotówki . 
która właściwie jest ciągle w 
obrocie funduszu obrotowego.

b) z bezprocentowej po
życzki w fucdusza obrotowym

c) z zaległych u 14 dzier
żawców premii

a tylko d) z ulokowanych
Ztąd też fundusz ten w odsetkach przyniósł 

tylko 15 zł. 38 c t, gdyż prawie cały jest w obro 
cie administracyjnym bez procentu.

4) Fundusz Wł. hr. Skarbka, składa się:
a) z gotówki • 929 zł. 67 ct.
b) z efektów . • • <0.133 „ n  a

5) Fundusz emerytalny u rz ę d n ik ó w :
a) z funduszu pożyczko w.
b) z efektów .
c) z gotówki należytości 

ozynnyi h .....................................
Razem .

Na tym funduszu cięży
jednak .....................................
dłużna majątkowi obrotowemu 
za odprawę dla p. Starała, co 
się rocznie amortyzuje, — zo
staje więc czysty majątek

Przygodny dochód tego 
funduszu wynosił w r. 1888 .

a że zwiększenie się tego 
funduszu wynosi tylko . 
więc o kwotę . . . .

1.060 isł. 
20.000 . 78 ct.

141 23
21.202 zł. 01 ct.

2.298 30

18.903 71

1.560 „ —

959 56
600 zł. 44 ct.

nie wystarczały normalne dochody funduszu na 
opłacenie ciężarów.

6) Fundusz pożyczkowy składa się z wierzy
telności u funkcjonarjuszów Zakładu.

Optóoz powyższych 6 funduszów istnieje 
jeszcze osobny f n n d u s z  d e p o z y t ó w ,  który 
wykazany jest z dniem 31 giudnia 1888

w gotówce . . . 43.691 zł. 27 ct.
w efektach . . . 80.688 ,  17 ,
Wykaz buhalt rji jest jednak wadliwy, gdyż 

nie wciągnięty jest w wykaz depozytowy dług da
wniejszy, na przypisie Btoiący 2.469 zł. 95 ct.

jakottż kwota . 7.000 „ — „
wzięta z depozytu roku 1889 zamiast roku 1888 
Zrektyfikowany stan depozytów i rorgatuakowany 
przedstawi się jak następuje:

a) w efektach
b) wksiążeczk. osrezę-łn.
c) w funduszu obrotowym 

jako pożyczka
d) w gotówce (po strące

niu 7.000 zł. j. w.)
Razem .

80.688 zł. 
11.000 .

17 ct.

21.069 95

14 091 27

c)
d)
e)

129
929

6.656
14

14091

zł.

46 161 zł. 22 ot. 
Według zamknięcia kasowego z a p a s  g o 

t ó w k i  wynosl :
a) kasy centralnej .
b) Fund. Wł. hr. Skarbka 

asekuracyjnego 
pożyczkowego, 
depozyt. (:. w.)

Razem . 21.822 zł. 04V,o. 
W efektach było w kasach Fundacji:

827,c. 
67 ct. 
36 „
92 „ 
27 „

a) Majątek zarodowy
b) „ obrotowy
c) „ Wł. hr. Skarbka
d) „ emer.
e) Depozyta .

Razem

urzęd.

286.272
300

70.133
20.000
80.688

zł. 38 ct.

11

17
457.393 zł. 66 Ct.

. 145 000 V _ •

. 312.393 zł. 66 ct.
z k a cb 0 s Z C ! §*

500 zł. — ct.
] 1.000 1) — »

szu zarodowego fundusze 
obrotowemu .

Zostaje
W końcu w k s i ą ż ę  

dności było:
a) Fundusz asekuracyjny
b) Depozyta .

Razem . 11 509 „ — ,
Powracając do rachunku kasy, "stan jej wy

kazany zamknięciem rachunkowem za r. 1888 
nio jest oczywiście z dnia 31 grudnia, ais wy
prowadzony jest na podstawia dodatkowych dzien
ników, prowadzonych aż do dnia 29 kwie
tnia 1889.

Według strazzy był stan kasy dnia 31 giu 
dnia 1888 . . . . 10.707 zł. 71*70.
w czem mieściły się n;e prze
prowadzone dotacje dla Za
kładu Drohowyzkiego . 4140 „ 01 ct.
było więc gotówką właściwie 

Taki stan jest w
6 567 zł. 707»>. 

Fundacji stałym i dla te
go gotówka funduszu asekuracji własnej jest p ra
wie w zupełności, a gotówka kasy depozytowej 
w znacznej cręśoi stale w obrocie, co świadczy, 
że Fundacji brak dostatecznej dotacji kasowej.

P r o j e k t  u s t a w y
o pisarzach gminnych.

Wczoraj załatwiła komisja gminna przedło
żenie W ydziału  krajowego z projektem ustawy O 
pisarzach gminnych. Sprawa ta je«t tak ważną, 
że nie od rzeczy będzie zapoznać czytelników 
z treścią sprawozdania komisji i z projektem 
ustawy opracowanym przez dr. Fruchtmana.

Wskutek uchwały Sajtnu z r. 1887 zebrał 
Wydział krajowy obfity materjał z wy ni ku swych 
badań co do reformy ustawodawstwa i ustroju 
gmin i przedłożył ankiecie zwołanej w r. 1887. 
Ankieta ta uznała potrzebę reformy ustawy 
gminnej i wyraziła przekonanie, że stosunki gmin 
wiejskich wymagają gruntownej reformy. Do za
sadniczych wniosków ankieta niedoszła, i radziła 
na razie istniejące złe usuwać nowelami do 
ustawy.

Badania Wydziału krajowego wykazały, że 
jedną z najgłówniejszych przyczyn złego w gmi
nach wiejskich jeat dotkliwy brak uzdolnionych 
pisarzy gminnych i ta okoliczność, że reprezen
tacje gminne po wsiach, mające w Bwym składzie 
członków przeważnie na bardzo niskim poziomie 
wykształcenia, nie będąc w stanie ocenić ?dol 
ntści kandydatów, nadają po3*dy pisarskie 
pie^szemu lepszemu który się podejmie tej 
funkcji za najmmejszem wynagrodzeniem. Aukieta 
tedy poruszyła myśl wydania ustawy, któraby 
określała kwalifikację pisarzy, dającą rękojmię, 
że pisarz zadanie swe należycie spełnić potrafi.

Przedłożony w r. zeszłym projekt ustawy 
o pisarzach gminnych był przedmiotem ścisłych 
badań i żywy;h rozpraw w komisji gminnej,, 
która d- szła do tego przekonania, że ustawa o 
kwalifikacji pisarzy nie powinna w niczem prze
sądzać przyszłej reformy ustroju gmin wiejskich, 
nie powinna zatem w niczem naruszać tersźniej 
szego prawnego stanu rzeczy w tych gminach i 
zostawić zupełnie niezmienione stanowisko pra
wne i teraźniejsze atrybuoje pilarza gminnego, 
pizedbwszystkiem zaś sądziła komisja, że nie 
powinniśmy ścieśniać autonomji gmin.

Projekt komisji uchwalony w styczniu b. r. 
ni 3 uzyskał sankcji, wskutek czego 
jowy ponownie projekt ustawy 
przedłożył Sejmowi.

W projekcie swoim Wydział

tylko na władzach rządowych cięży cała odpo
wiedzialność.

Taka interpretacja praw autonomji, o ile 
komisji wiadomo, po raz pierwszy z taką bez
względnością przez rząd głoszona, jeat mylną i 
zdolną całą autonomję ubeswłsdnić.

Z natury każdej władzy a zatem i autono
micznej wypływa prawo wydawania rozporządzeń
i nakazów na mony istniejących ustaw w swoim 
zakresie działania. Z&s.dę t§ znajdujemy wypo
wiedzianą "■} dziale Steina o nauce administracji, 
a przecież nikt Steina nie posądzi o przychyl
ność dla autonomji krajowej. To samo wypływa 
se statutu krajowego, który nazywa Wydział kra 
jowy „organem zawiadowczym i wykonawczym." 
Organowi temu nie można odmówić prawa wy
dania rozporządzeń i nakazów, a odwoływanie 
się d i braku odpowiedzialności za nie, jest nie
uzasadnione, członkowie władzy autonomicznej 
odpowiedzialni są bowiem swoim wyborco, , a 
urzędnicy autonomiczni mianowani, są odpowie
dzialni na mocy instrukoyj wydawanyoi ozy to 
przez Sajm, czy przez władze autonomiczne. Ko
misja wskazuje zresztą na niezaprzeczoną prak
tykę, iż Wydział krajowy wydawał i wydaje 
w swoim zakresie działania, ogólcie obowiązują
ce rozporządzenia, ogłaszano w dzienniku ustaw. 
Rozporządzenia te bywają wysnussłho pzywn&mi 
i innymi środkami egzekucyjnymi, a tylko prze
prowadzanie egzekucji nie jest danem włsdzom 
autonomicznym.

Ponieważ ustawa o pisarzach gminnych jest 
nader poiądaną, uchwaliła komisja doradzić Sej
mowi, ażeby na ten raz nie trzymał alg słan swi- 
ska zasadniczego i zgodził się na żąduiio R?ą- 
du, aby skład komisyj egzaminacyjnych i czas 
odbywama egzaminów normowała sama ustawa, 
tudzież aby inno szczegóły objęte zostały rozpo
rządzeniem Namiestnictwa, w danem w porozu
mieniu z Wydziałem krajowym. Komisja uznała 
za swój obowiązek zastrz9dz stanowisko zasadni
cze Sajmu, a doradza odstąpienie od niego tylko 
ze względów użyteczności, aby ustawa mogła uzy
skać sankcję.

Rząd nalegał także na zamieszczenie w u- 
sLawie postanowienia, że §§ 102, 107 i 108 usta
wy gminnej mają być stosowane do pisarzy gmin
nych. Ponieważ nikt nie może wątpić, że istniejące 
postanowienia co do postępowania dyscyplinarne
go przeciw pisarzom gminnym mają trwać nadal, 
komisja nie przychyliła się do żądania rządu.

Projekt ustawy o pisarzach gminnych nie 
wprowadza — jak to rząd twierdzi — innych 
osób (ukwal'Skowanych pisarzy) do współdtiałania 
w załatwianiu apraw poruczonego zakresu dzia
łania, za które jak dotąd odpowiedzialnym będz e 
naczelnik gminy, a przeto nie pisarza, lecz wójta 
pociągać będzie rząd do odpowiedzialność: 
nienależyte sprawowanie czynności poruszonego 
zakresu, bo pisarz zawsze będzie tylko ową słu
gą przydaną zwierzchności gminnej do załatwiania 
czynności urzędowych.

Wprawdzie komisarz rządowy na posiedze
niu komisji oświadozył, źo rząd nie fcędz-e móg 
projektu uetawy przedłożyć do sankcji, jeżeli 
Sejm nie zmieni § 108 ustawy gminnej, tj. jeżeli 
w ustawie nie będzie dostatecznie zabezpieczeni| 
ingerencja na piserzy gminnych; lecz komisja 
uważa, że lepiej będzie narazić ustawę na od
mówienie sank ji, aniżeli się zgodzić na zmianę 
ustawy gminnej, którą komisja uważa za bardzo 
szkodliwą.

Ustanawianie i mianowanie slutby, wykony
wanie nad nią władi-y" dyscyplinarnej jt-at jednem 
Z nujwałniejszyr h praw autonomji gminy, a dopu 
syczenie bezpośredniej ingerencji Rządu na tę 
służbę byłoby ścieśnieniem sutonomji, bo dopro 
wadziłoby do podzielenia odpowiedzialność mię
dzy naczelnikiem gminy a pisarzem. Na tem u 
cierpiałaby powaga wójta, bo pisarz podległy 
bezpośrednio starostwu uważałby się przynajmniej 
za równorzędną władzę z naczelnikiem gminy,

równowaga gminy byłaby ?aprzez to cała 
chwianą.

Biorąc za podstawę zeszłoroczny projekt u 
stawy przez Sejm uchwalony przyjęła komi?ja na 
stępujące zasady:

Jeżeli członek Zwierzchności gminnej s?obo= 
wiąże się wykonywać czynności pisarskie, Wydział 
pow. może uwolaió gminę od obow iązku utrzy 
mywania pisarza, może jednak uwolnienie to 
cofnąć.

P ism em  może być, feto jeet obywatelem su 
strjackim i pczy-jfeał świadectwo usdo!nienia lub 
uwolaienie od egzaminu

Kundydst na pisarza złożyć ma przed ko
misją egzaminacyjną dowody zn&jomoś i ustaw 
manipulacji urzędowej i kasowej.

Komisja przypuści do egzaminu k ndydats, 
który złożył świadectwo nienagannego życia.

Komisje egzaminacyjne urzędować będą we 
Lwowie, Krakowie, Bochni, Tarnowie, Nowym 
Sączu, Jaśle, Sanoku, Rzeszowie, Przemyśle, 
Samborze, Stryju, S snisławowie, Kołomyi, Czort- 
kowie, Tarnopolu, Złoczowie, Brzeżamidi i w 
Żółkwi.

Każda z tych komisyj mianowana na rek 
jeden składa się s przewodniczącego lub jego 
zastępcy, mianowanych przez Namiestnika w po
rozumieniu z Wydziałem krajowym i z dwóch 
członków lub ich zastępców. Po j?d <ym członku 
i zastępcy mianować będą Namiestnik i Wydział

i krajowy.
I Instrukcję dla kenrsji egzaminacyjnej wyda

Wydział kra- Namiestnictwo w porozumieniu z Wydziałem kr. 
o pisarzach Wydział krajowy w porozumieniu z Ns-

i miastnictwem może uwolnić od egzaminu w uwzglę- 
krajowy nie dnieniu szczególnych okoliczności, 

ograniczył sie do zmian tych postanowień u- \ , .  Kto z powodu czynów karygodnych nie jest 
chwały sejmowej, które były powodem edmowy obieralny do Rady gm., me może byc pisarzem, 
sankcji, lecz poczynił liczne zmiany, których . O każdej zmianie w osobie pisarza ma
obronie komisja nie uwzględniła i poprzestała 1 Zwierzchność zawiadamiać Wydział powiatowy, 
tylko na zbadaniu postanowień dawnego pro- Pisarz może pełnić obowiązki w kilku gm;-
jektu sejmowego, przez rząd kwestionowanych. j n ,

Komisja pr.yjęla żądanie rządu, sżeby w i Osoby pełniące dziś urząd pisarzy mogą
art. II zamieszczeni postanowienie, iż pisarz kyń pozostawione nadal, jeżeli do dwóch lat
gminny musi być obywatelem austrjackim, co | d o *  egzamin lub uzyskają uwolnienie od mego. 
zresztą samo przez się rozumiało się. j ~ ■

Z żądaniem, aby pisarz składał pizyrze-
cienie w miejsce przysięgi w ręce stsrosty, ko
misja nie mogła się zg dzió, albowiem pisarz 
gminny jako funk' jcnarjusa gminy mógłby skła
dać przysięgę tylko w ręce naczelnika gminy, & 
zresztą złożenie przyrzeczenia w starostwie mo
głoby mylnie tak być uważane, iż ustawa nadaje 
pisarzowi równorzędne stanowisko z wójtem, na 
czemby powaga tegoż ucierpiała.

S E J M .
{19 posiedzenie z dnia 30 .października.) 
Początek o godzinie 11 m. 30.
Odczytano petycje, których spis następujący 
Gmina Kłaj, o utworzenie urzędu podatko 

wego w Niepołomicach i o zmhnę przepisów co

ce, Snowiea i Dzieduszyce, o zapomogę z powo- zaniedbuje nasz kraj od 100 lat, jemu to należy 
du nieurodzaju. — Gm. Jasienowce, o zniesienie w znacznej części przypisać dzisiejszą klęskę, 
opłat za doręczanie stron m pism sądowych. — ( Niczego nie możemy wykołatać od rządu na po- 
0  to samo gminy Zalesie, Strutyn i Gołogórki.— ! dźwignięcie naszego kraju. Marnej n. p. rzeczy t. j. 
Komitet paraf, w Miłowaniu, o zapomogę na w e-; soli nie mogła nasza delegacja uzyskać, nie dla 
wnętrzne urządzenie k ścioła. — Komitet c e r- ) tego, aby rząd był nam nieprzychylny, lecz z po- 
kiewny w Rohatynie, o zapomogę na restaurację , wodu związku z Węgrami, 
cerkwi. — Akademja umiejętności w Krakowie, o , Co do pomocy ze strony kraju, żąda mów-
aasiłefe na wydawnictwo atlasu geologicznego. — j ca, aby pomoc ta nie była demoralizująca, ale
Stow. młodzieży rękodz. „Skała*1 we Lwowie, o j użytą na roboty publiczne, 
subwencję. — Rada szkol, miejsc, w Antoniowie, ] P. Jan hr. S t a d n i c k i  dawał wyjaśnie- 
o przeistoczenie szkoły na dwuklas. — Nauczy- \ nia, jakich się p. ks. Czartoryski domagał. Suma 
cielą wBóbrce, o podwyż. płacy.— Izak i Ant. Ko- j 100.000 zł. ma być użytą w ten sposób: przede- 
i.ńsoy, o budowę drogi przez Debestawce. Dr. Sza- , wszystkiem na roboty publiczne i na wsparcie 
r&niewic7, o subwencję na prowadzenie dalszych j iDstytucyj gminnych. Dawać zapomogi darmo b§- 
rozkopów w okolicy Halicza. — Zarząd fideiko- ' dzie się tym, którzy nie potrafią zarobić,
minowych dóbr Bohorodczany, w sprawie pro pi- j P. C h r z a n o w « k i postawił formalny wnio-
nacyjnej. Lukazandd Ansom, o psmoo dla su- j sek, aby w ustępie drugim wniosku komisji, którym 
kiensiu.ów w Leżajsku Władysław Jaminaki, ‘ Bję upoważnia Wydział krajowy do zaciągnięcia 
\tUi orkowski, Karolina Eoerbacb, Grzegorz pożyczki głodowej wyrażoną została cyfra, w ja- 
Mielmcki i Henryka Banhsrd, o zasiłek na j kioj pożyczka ta zaciągniętą być ma. 
kształcenie się w śpiewie. Rseźbiarz Gidom- > P. R u t o w s k i  domagał się, aby hindu
ski, o zapomogę. — Gmina miasta Jordanowa, o 
zmianę ustawy propinacyjnej. — Zarząd szkoły w ' 
Krystynopolu, o subwencję r a  cele nauki zręcz
ności — Kółko rolnicze w Trzemeśai, o umie
szczenie jednego ucznia na koszt k » ju  w szkole

sze te przeznaczono na założenie po gminach 
kas zaliczkowych systemu Rtiffaisena. Z kas tych 
czerpaliby dotknięci klęskami potrzebne fun
dusze.

P. ks. S i o z y ń s k i żądał, aby zapomoga| i I • • -j 1 • ry • J2 o !■' • O l U S j U O ł l  Z(fQHly «Dj ZftpOlllOfifA
koszykarskiej w Jarosławiu. -  Komitet wydawm- przez rząd ofiarowana, jako akt hojności, rozdaną 
twa dziełek ludowych, o zaułek. -  Tow.rzy- 208taja miedzy ludaoś6 d zaś ’ c kr8: ’

stwo dostaw artykułów dl* wojska, o subwencję. aby obrócona była na wsparcie kas pożyczkowych 
— Stanisław hr. Plater, o subwencję na zsłożo- gminnych i spichlerzy gminnych. Dalej żądał, 
me krochmalami w Siebieczowie. ~  Aleksander j aby po gminach zostały utworzone komitety 
Birwmak., o subwencję na wydawnictwo Ruskiej a do nich powołani księża i zwierzchność 
historycznej bib joteki, — Gmina Wola Filipow- j gminna.
sfea, o ąnitenie prestscyj szkolnych. — Gmina j P. H nr y k  żądał, aby zapomogi użyć na 
Targowsos; o opust podatku gruntowego. -  Pa- naprawę lub budowę dróg, tudzież aby roboty 
rafjame z Kułac^feowiee, o zasiłek na wykończę- nie były oddawane generalnym przedsiębiorcom, 
me cerkwi.—Osada Barezów średni, o oddzi-lsme lecz gminom i uniósł odpowiednią rezolucję.

Rząd wymagał dalej, ażeby w ustawie mie- ( do sposobu ściągania podatków w drodze sekwe- 
ściły się postanowienia o akł*d ie komisji egza- ’ straoji. — Gm. Gołogórki, o przeklasyfikowanie 
tainatyjaej i 0 czasie jej zbierania się. Co się ! gruntów w gminie. — Gmina Siedlec, o zmianę 
zaś tyczy postanowień mających się wydać w \ ustawy drogowej. — Gmina Rohatyn, o zmianę 
drodze rozporządzeń, mniema, iż posostł- ustawy i instrukcji o zarazach bydlęcych. — Ta
wićnie Wydziałowi krajowemu prawa wydawania ! sama, o bezprocentową pożyczkę na budowę ko- 
rozporządzeń natrafia na zasadnicze przeszkody, j szar. —1 Gm. Borszczów, o zasiłek na rzecz stara
nie władzom bowiem autonomicznym, ale rzą- ży ogciowej. — Gm. Snowicz, o subwencję na 
dowi przysłużą władza wykonawcza rozporzą- budowę dróg gminnych. — Gminy Widynów, 
dztń na zasadzie obowiązujących ustaw, bo Skwarzawa, Gołogóry, Strutyn, Zalesie, Jasienow-

od Beretowa wyżnego.
Petycje te odesłano do właściwych ko-

mieyj.
Poseł R u t o w s k i  złożył do laski mar

szałkowskiej wnioaek z projektem noweli do u- 
stawy krajowej z r. 1886 o uwolnieniu nowo po
wstających zakładów przemysłowych od wszel
kich dodatków do podatków, z wyjątkiem pań
stwowych a to w tym kierunku, ażeby przyznano 
ulgi podatkowe w dodatkach krajowych nie tylko, 
jak dotychczas, nowo powstającym, ale pod pe
wnymi warunkami także i już istniejącym zakła
dom przemysłowym. Wniosek ten zawiera także 
rezolucję do Wydziału krajowego, aby zbadał,. 
czy i które fabryki z ulg przyznanych wspomnianą i 
ustawą dotąd nio korzystały, tudzież ażeby tym 
zakładom ulgi te przyznał ex officio.

Dalszy wniosek p. R u t o w s k i e g o  po
leca Wydziałowi krajowemu, ażeby zbadał po
wody dotychczasowych niepowodzeń i warunki 
zaprowadzenia w kraju cukrownictwa.

Z porządku dziennego odesłano sprawozda
nie Wydziału krajowego w przedmiocie dodatko
wego kredytu na zasiłki dla innych szkół górni
czych do komisji górniczej; ześ sprawozdanie

P. B i l i ń s k i ,  jako sprawozdawca, sprzeci
wia się wnioskom p. Antoniewicza z wyjątkiem 
tej części, w której żądał wezwania rządu o zni
żenie cen transportu artykułów żywności i pa- 
Bzy; zgodził się jednak na wniosek p. Chrzanow
skiego jako całkiem słuszny.

Przystąpiono do dyskusji szczegółowej.
Godzina 2 min. 30 posiedzenie trwa dalej. 

Następne jutro, we czwartek.

po wistowych w Rawie ruskiej, w Śckalu i C ie 
szanowie, tudzież petycji Rady gminrej w Rawie 
ruskiej w sprawie ustanowienia dla okolicy tej 
nowego c. k. sądu kolegjalnego z siedzibą w Ra
wie ruskiej — do komisji prawniczej.

Z kolei motywował p. T e l i s z e w s k i  wnio
sek o wezwanie c. k. Rsądu w sprawie ułatwie
nia wpiBÓw do ksiąg tabularnych tych nierucho
mości, których wartość nie przenosi kwoty 
300 sł.

Z w ażyw szy, ż e  z

2 ^ r c 3̂ .5.1==©..
«?, afi m  30 października.

D ar. Najj. Pan udzielił z prywatnej Swej 
skatuły gminie Smolnik, w powiecie liBkim, ca budo
wę szkoły, 2apomogę w kwocie 100 zł.

Mianowania. MiniBter handlu zamianował
adjuckta, Leona Karasiewicza, inżynierem dla służby 
technicznej c. k. poczty i telegrafu, pozostawiając go 
w dotychczasowem miejscu slużbowem w Stanisła
wowie.

—j — —  j- o  w C. k. Namiestnictwo nadało prezentę na
Wydziału krajowego o petycjach Wydziałów Rad opróżnione gr. kat. probostwo reg. coli. w Keasowio 
DOwiatowvch w Rawie ruskiei. w Sobnln i Cie- ! sinr^m tn .Tńicfnnn ih.riA<DDiion,nstarym, ks. Józefowi AbrysowBkiemu, gr. kat. probo

szczowi w Tyśmienicy.
Zaręczyny. W tych dniach odbyły Bię zarę

czyny p. Władysława Komorowskiego, właściciela 
dóbr w Rzeszowskiem, z panną Marją hrabianką 
Dziednszycką, córką Stanisława hr. Dziednszyckiego 
z Gwcźdzca.

P. Adolf K orczak Chulawski, urzędnik dy-
i rekcji kolei państwowej we Lwowie, powołanym zo-

 ____,  , . j stał do pełnienia służby przy jeneralnej dyrekcji tejże
powodu prow adzenia ewi-1 to ie i w Wiedniu. J J

dencji katastralnej i z powodu dążenia do tego, 
by kataster zgodnym był z księgami gruntowe 
mi, strony obowiązane do przeprowadzenia tej 
zgodności i do uregulowania stanu tabularnego 
narażone są częstokroć na ponoszenie bardzo 
znacznych kosztów;

zważywszy, że koszta te w sprawach, gdzie 
idzie o przedmiot małej wartości są nie tylko 
niestosunkowo wysokie, ale w wielu wypadkach 
przewyższają samą wartość przedmiotu, przezna
czonego do wpisu tabularnego;

zważywszy, że c, k. Rząd, pomimo wezwa
nia, wystosowanego do niego w tym względzie ze 
strony Wysokiego Sejmu w r. 1887, nic nie z p 
zarządził — żąda wnioskodawca uchwalenia we
zwania do Rządu:

1) by w drodze właściwej postarał się o to, 
ażeby wszystkie podani*, odnoszące się do wpisów 
tabularnych, których przedmiotem są nieruchomo
ści o wartości nie przewyższajęeej kwoty 300 zł„ 
■sęoine były od opłaty stemplowej; i

2) by we wszystkich tych sprawach tabu'ar- 
nyeh, w których chodzi o przedmiot wartości

Przy wyborze uzupełniającym do Rady
powiatowej skałackiej wybranym został z grupy wię
kszych posiadłości Michał hr. Baworowski, właściciel 
dóbr Sorocka.

Do Rady powiatowej żółkiewskiej wybranym 
został z grupy gmin wiejskich Domko Jamira, naczel
nik gminy Żełdca.

Ś lu b y . W podwawelskim grodzie odbyły Bię 
w tych dniach ślnby: P. Jana Falęckiego, aptekarza 
ze Lwowa, z panną Aleksandrą Bączkowską.

P. StaniEława Piątka, aptekarza z Turki, z p. 
Lucyną Bączkowską.

P. Franciszka Macbniewicza, artysty-malarza, 
Anną Drożdż.
Z m arli. W Krakowie zmarł Ludwik Rawicz 

Radomyski, więzień stanu z r. 1846, emerytowany 
referent katastralny.

Nagła zmiana w temperaturze nastąpiła w cią- 
j gu ostatnich dwudziestu czterech godzin.

Wczoraj jeszcze przed południem termometr 
| wskazywał jeden stopień zimna, a dziś już z rana 

mieliśmy kilka stopni ciepła, w południe zaś termo-. . o  r  ,
mniejszej jak 300 z ł ,  w prow adiił p o stę p o w a n ie !11!6^  w c êa<n podniÓBł aię do wysokości 16 stopni 
bezpośrednie i u itne, oparte na przepisie § 434 ! d e Fi8'
ustawy cywilnej. 

Wniosek ten
niczej.

odesłano do komisji praw-

Sprawozdanie komisji budżetowej o pomocy 
śtrsiowej dla okolic dotkniętych nieurodzajem re
ferował p Biliński

W wcKor&jizym numerze podaliśmy dokładną 
treść sprawozdania, jakoteż wnioski komisji w do- 
słownem brzmieniu.

P. A n t o n i e w i c z  w rozprawie ogólne] 
stswia poprawki w tym kieruuku, ażeby pomoc 
kraju udzieloną była nietylko dla dotkniętych 
klęską nieurodzaju, nie i dla tych, których po
wódź zniszc yła. Dalej żąda podwyższenia cyfry  

300,000 zł. na 450 tysięcy i aby z tej kwety 
obrócono 150 tysięcy na zasiłki bezzwrotne, a 
300 tyiięcy n& pożyczki bezprocentowe. Wreszcie 
żąda uchwalenia dJszej rezolm ji do Rządu, mia
nowicie tej, aby Rząd wyjednał u zarządów kra
jowych dróg żelaznych bezpłatny lub przynajmniej 
po zniżonych c nach przewóz artykułów żywności 
dla ludz: i paszy dla bydła.

P. ks. C z a r t o r y s k i  pragnie wyjaśnienia 
ustępu pierwszego wniosku komisji. Nie może bo
wiem ze sprawozdania komisji nabrać przekona* 
nia, czyli zasiłek 100 000 zł przeznaczonym ma 
być tylko na same bezzwrotne zapomogi, czyli 
też na bezzwrotne zasiłki dla powiatów i gmin 
na cele robót publicznych.

Mówca uważa dawanie zapomóg bezzwrot
nych za demoralizujące i stosownie do otr.-yma- 
nego wyjaśnienia ze strony sprawozdawcy komuji 
z>powiuda odpowiednie wnioski.

Z wnioskami posła Antoniewicza co d  j  pod
wyższenia cyfry pomocy kraju mówca się nie 
zgadza, natomiast głosować będzie za wezwa
niem do Rządu o obniżenie cen transportu ży
wności i paszy.

P- Zygmunt. K o z ł o w s k i  podziela zdanie 
poprzedniego mówcy. W r. 1887 fundusz na bez
zwrotne pożyczki przeznaczony, nie został roz
dzielony tak, jak tego istotna potrzeba wymaga
ła. Zapomogi dostali tylko ci, co Bię umieli o to 
jostarać, a prawdziwie biedni i potrzebujący nie 
zawsze byli uwzględnieni.

Mówca jest zdania, że w pierwszej linji

Pogrzeb. Tłumy publiczności odprowadziły 
wczoraj na miejsce wiecznego spoczynku zwłoki ś. p. 
Mieczysława Skrzyńskiego.

Orszak pogrzebowy rozpoczynały zastępy mło
dzieży Bzkół ludowych lwowskich i szkoły wydziało
wej żeńskiej, a za karawanem, zasypanym prześlicz- 
nemi wieńcami, szły uczennice seminarjum nauczy
cielskiego, nauczyciele i nauczycielki, wreszcie szero
ka fala publiczności.

Od bramy cmentarnej do grobn nieśli trumnę 
nauczyciele szkół Indowych. Nad mogiłą, po skończo
nym obrzędzie kościelnym, przemówił radzca szkolny 
p. M. Baranowski, który skreślił pracowity żywot 
zmarłego i zasługom jego należyte oddał uznanie.

Zamiast wieńca na trumnę zmarłego grono ko
legów jego ofiarowało odpowiednią kwotę dyrekcji 
szkoły wydziałowej, celem zakupienia ubrań zimowych 
dla ubogiej młodzieży, której zmarły był za życia 
Berdecznym opiekunem.

Młodzież rękodzielaicza, uczęszczająca do szko
ły przemysłowej, urządza za duszę ukochanego pro
fesora żałobne nabożeństwo.

Z  galicyjskiego T o w . muzycznego. Dy
rekcja zaprasza Panie należące do chórn damskiego, 
oraz członków chórn męzkiego, na próbę, która z 
powodu przypadającego w piątek święta, odbędzie się 
we czwartek o zwykłej godzinie w sali towarzystwa.

D r. Izydor B aum ann, kandydat adwokacki, 
uwięziony niedawno z powoda podejrzenia, że brał 
udział w usiłowanem przekupienia sędziów przysię
głych podczaB rozprawy Donnera, został na wolną 
stopę z więzienia wypuszczony, za złożeniom kaucji 
3000 zł.

W  dnie zaduszne, poświęcane zwiedzaniu 
cmentarzy i modliwom za zmarłych, zarządził magi
strat, jak to corocznie bywa, zamknięcie ulicy P ie
karskiej dla przejazdu powozów, aby tem samem 
ułatwić wędrówkę pieszych, śpieszących do bram 
cmentarza Łyczakowskiego. Zarządzenie to, bardzo 
stosowne, w roku bieżącym mały przyniesie pożytek, 
gdyż, jak już kilkakrotnie piBaliśmy, przedsiębiorcy 
żydowcy, budujący kamienice na podwórzu byłego 
hotelu Pcdolsk ego, postarali się zawczasu o to, aby 
ulicę Piekarską nietylko zamknąć dla przejazdu po
wozów, ale nawet utrudnić wędrówkę pieszym prze- 
cboniom. Oto postarali się oni, wobec dziwnej apa.

W O  W 9  ̂ 1 ■ J p -  W * ■ — p iią
Mówca jest zdania, że w pierwszej linji choniom. Oto postarali się oni, wobec dziwnej apa. 

państwo jest powołane do akcji pomocniczej. Rząd I tji urzędu budowniczego, sypiąc na środku ulicy bu.
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py piasku, ustawiając stosy cegieł i zakładając na
wet skrzynie do rozrabiania wapna, a dziś będzie 
rzeczą nader ciekawą, czy też noapisirat potrafi 
zmusić cwvcb przedsiębiorców do uprzątnięcia ulicy. 
Zobaczymy 1

Nowy gmach pocztowy jest dość wygo
dnie urządzony, a te wadliwości, jakie są teraz, jak 
np. przeciąg., dadzą sią zapewne usunąć wtedy, gdy 
gmach zupełnie Bkończony będzie. Jest wszakże jedna 
niedogodność, na którą pragniemy zwrócić uwagy Dy
rekcji Poczt.

idzie nam o to, żeby wszystkie korespondencje, 
należące do działu „Poste Restante®, były złączone 
w jodnem biurze. Dz.siaj zwykłe listy, nadsyłane 
p o s t e  r e s t a n t e ,  sa gdzieindziej, a gdzieindziej 
znowu przekazy, nadsyłano p o s i e  r e s t a n t e ,  a 
gdzieindziej wreszcie listy pieniężno, adresowane na 
p o B t e  r e s t a n t e .  To rozklasyfikowanie myli pu
bliczność, naraża ją na spacerowanie ro całym gma
chu i zmusza do zajmowania sobą mnóstwa urzędni
ków. Tymczasem gdyby te wszystkie posyłki były 
w jednam miejscu, pcd jcanym tytułem, to jeden 
urzędnik tegc działa mógłby od razu wyekspedjuwać 
interesanta.

Znając gorliwość naszej Dyrekcji poczt do za
spokajania żądań publiczności, podajemy tę propo
zycję pod jej kompetentną rozwagę.

Nadzwyczajne w y n e  zgrom adzenie samo
istnych członków stowarzyszenia krawców i kuśnierzy 
odbędzie Bię w niedzielę d. 3 listopada 1889 o go- 
driu.e 11 p*zed południem w sali ratuszowej. Na 
porządku dziennym

1. Omówienie dostarczania mundurów dla o. i k. 
urzędników państwowych.

2. Wnioski członków.
Z powoda nagłości i rażnuści sprawy, dla tu

tejszych krawców żywotnej, uprasz się o jalt najli
czniejsze zebranie.

P. G. O ssow ski, delegat komisji antropolo
gicznej Akademji umiejętności w Krakowie, badał 
os.-atn.emi czasy pod względem arcbeoleg cznym zna
czną przestrzeń powiatu hns’atyńskiogo. Poparty 
staranmmi miejscowych właścicieli ziemskich, a szcze
gólnie W W PP. Kaz. Horoćysfeich z Żabiniec i K. 
Cieńskicb z Uwisły, odkrył i zbadsl liczne zabytki z 
okolic wsi Uwisły, Wasylkowiec i Żabiniec, składają
ce się z osad przedhistorycznych, z grobów płyto
wych, grobów kurhanowych i grobów nieciałopalnych, 
n emająeych żadnych oznak na powierzchni, a nale
żących Jo wieka kamiennego. Oprócz tego badający 
natrafił w Wasylkowcach na szczególniejszą formę 
ciałopalnych obrzędów pogrzebowych, odznaczającą się 
tom, że urny grobowe w ziemi ustawiane, otoczone i 
pokryto były wielkiemi bryłami palonej gliny.

Badania wszystkich tych zabytków przyniosły 
nader rzadkie i cenne wykopalisko, złożone przewa
żnie z malowanych i ornamentyką zdobionych wyro
bów z rogu jeleniego, kości, krzemienia, kamienia i 
bursztyn n.

Zbrodniczego zam achj dopuścili Się n ie
znani łotrzykowie na torontalskisj kolei w Węgrzech 
między stacjami Schecbenfalva a Gyóryhaza. W cela 
zrabowania pociągu, odśrubowali oni szyny i sprowa
dzili wykole.enie się pociągu. W obec licznych po
dróżnych jadących tym pociągiem, zbrodniarze zaraz 
po wykolejeniu pociągu umknęli, nie obyło się jednak 
bez nieszczęśliwego wypadku, gdyż hamowniczy ze- 
Bkakując z maszyny, dostał Bię pod jej koła i ciężko 
okaleczył s ę. Reszta służby i podróżni wyszli z ca
łą skórą z tej sprawy.

D obra Tuszów nad Wisłą nabyłtemi dniami 
p. Zdzisław Włodek od bar. Hirscha, słynnego mi- 
ljonera i założycielela znanych fundueyj w Gwlicji.

Dobra Werehrata w pow. Rawa ruska, nabył 
Luawik hr. Dębicki, współredaktor Czasu, od ba
rona Ott won C tokron, zamieszkałego w Czechach.

Zapomniany z 1 pis. Pisma warszf wskio za
mieszczają następującą notatkę: „Przed sześciu laty 
zmarły ś. p Gustaw Zieliński, autor „Kirgiza*, zapi 
Bał sumę rs. 6000 na rozdział pcm.ęazy literatów 
potrzebujących wsparcie.; według uznania egzekntoiów  
testamentu. Tcrmm rozdziału oznaczony testamen
tem już minął, a co się dzieje z funduszem —  nie
wiadomo*.

Rosyjski m lris ter sprawiedliwości przedłożył 
do wyższego zatwierdzenia projekt ustawy ogranicza
jącej liczbę adwokatów żydów.

Notarjusz gminny z domu Bnrbonów. We 
wsi Dorgos na Węgrzech piastował od lat wielu nie
jaki Geza Berry urząd notarjusza Krążyła o nim 
warawdzie pogłoska, że pochodzi z książęcej rodzi
ny, lecz stary notarjusz nie przyznawał się do tego 
i żył zresztą bardzo skromnie. W tych dniuch zmaił 
on, a na kartkach pogrzeDOwych przeczytać można 
b y ło : „KBiążę Berry, z rodziny Burbonówu. —  Ta
jemnicą jest, w jaki sposób ten potomek rodziny 
królewskiej dostał się do nędznej włości węgierskiej,
0 której dotychczas nikt nie wiedział, i dla czego 
w niej Bię osiedlił

Polski hrabia. Taki jest tytnł operetki no
wej, którą wystawiono niedawno w Berlinie —  
z wielkiem powodzeniem. Libretto czyli tekst tej 
operetki jest mięszaniną podań o Gertrndzie Komo 
rowskiej i Zofji Potockiej, i w pewnym ustępie do
tyka. także „Marji® Malczewskiego. W ogóle autor, 
jan się to n nas mówi, słyszały że dzwonią, ale ni» 
Wit w jakim kościele. Bohaterka jest Greczynką, 
przywiezioną z Konstantynopola i nazywa się Zofią, 
a bohater, i następnio jej małżonek, nosi wprost 
nazwisko: „Urabia Potocki.® Rzecz nie koń! zy się 
jednak tragicznie, dziękj wmięszaniu s.ę w te sprawę 
bardzo wysoko postawionych osób, z historją naszą 
nie wiele wóz czas wspólnego mających-

Operetka ta, posiadać ma zalety mnzj czoe i 
będzie przez czas dłnższy robiła kasę. Autorami jej 
są: Ryszard Gćcós (iibrecistn) i Adolf R th (kom- 
pozyloi).

dbcikkra. Car podczas ostatniej swojej by
tności w Berlinie podarował Bismarkowi na pamiątkę 
wysadzaną brylantami tabakierkę. Owóż Grażdcnm  
utrzymuje, że za tę to_bakierkę zapłacił był car 
24000 marek ^ewnemu jubilerowi berlińskiemu.

W  uzupełnię: u w iadom ość’ o olbrzymich 
pracami osuszania Dłot poleskich, podajemy, że po
trzebne do prac tych n a r z ę d z i a  w i e r t n i c z e
1 maszyny jenerał Żyliński i inżynierowie jemu przy
dzieleni sprowadzili z fabryki krakowskiej „L. Zie
leniewski*. Narzędzia te zostały następnie wysłane 
ba Kaukaz, gdzie są dotąd w użyciu.

Lordem  majorem Londynu został wybrany 
ba rok nadchodzący żyd, Henry Aron Isaacs. Jest 
to już trzeci z Kolei Btarego zakonu wyznawca, któ
rego potężna londyńska „G.ty® wybrała swoim naj
wyższym dostojnikiem Całe prasa żydewska euro- 
pejska jest z tego powodu w' Biódmem niebie —
oczywiście.

frn ~ g ,n d e  B la tter  podały w ostatnim nume- 
rzc orkonały dowcip, który jednak na język polani 
przet-umaczyć się nie da. Podajemy go więc po nie
miecku :

„In jedtm „Wohl® ist ein „W.* — Znaczy to, 
- * każdem słowie „Wohl* jest litera „w®, literę 

Jj się jak „W“h* zatem odczytanie tych
. , n daje głęboką sentencję filozoficzną. „In

ist ein Weh® —  czyli w każdem szczęsem m  Jgu.4 „

Z  Trybunału kasacyjnego. Podaliśmy wczo
raj, że Trybunał kasacyjny zniósł wyrok, wydany 
przez tutejszy sąd karny w sprawie ks. Stanisława 
Stojałowskiego i zarządził rozpisanie nowej rozprawy. 
Dzisiejsze dzienniki wiedeńskie przynoszą obszerne 
sprawozdania z posiedzenia Trybunału kasacyjnego, i 
z tych się dowiadujemy, o motywach jakie Trybuna
łem kierowały.

Otóż przypomnieć należy, iż pierwsza instan
cja we Lwowie uznała ks. Stojałowbkirgo w;nnym 
tylko lekkomyślnej krydy a od zarzutu sprzeniewie
rzenia rozmaitych kwot uwolniła go zupełnie. Od 
tego wyroku odwołała się zarówno prokuratorja jak 
i ks. Stojałowski. Trybuno! kasacyjny pod prze
wodnictwem radzry dworu Kowalskiego, po dłuższej 
naradzie, przychylił się do wywodów jeneralnego pro
k urator p. Sieglera v. Eberswalda, który utrzymy
wał, że sąd IwowBki pomylił się uwalniając ks. Sto- 
jałowskiego od zarzutu sprzeniewierzenia. Tak tedy 
orzekł Trybunał wreszcie, że tylko co do uznania 
księdza St, winnym lekkomyślnej krydy, wyrok pierw
szej instancji ma pozostać w swej mocy, zaś wyrok 
uniewinniający księdza St. od ianych zarzutów znosi 
się i ma być przeprowadzona rozprawa.

„N ow oje W rem ia" stale odgrywa względom 
Polaków rolę dennnejanta i  częstokroć widzi w najr ie- 
winniejszych objawach życia polskiego groźne widmo 
pragnień oderwania się od caratu i przeczuwa wszę
dzie polską intrygę. Obecnie, z powodu zapowiedzia
nych w Warszawie wyBtaw sztuki nowej i starożytnej 

naBion i wyrobów mlecznych orr.z wystawy 
drobnego przemysłu i przedmiotów galanteryjnych, tak 
się odzywa:

„Sądząc z nazwisk osób, należących do składu 
komitetu wykonawczego (rasporadiiidnaho) tych wy
staw, wnosić można, że przybiorą one wielkie roz
miary, i że wezmą w niej udział znaczniejsi właści
ciele ziemsej' z zachodnich i. południowo-zachodnich 
gubernij, pod przewoduictwem takich ludzi, jak ksią
żę Ogiński, br. Tyszkiewicz i inni członkowie arysto
kracji polskiej. Stara to maniera, ale w zupełności 
wypróbowana; jeżeli z jakiej bądź przyczyny słabnie 
w gaberojach zachodnich lub południowo-zachodnich 
dążenia kn Warszawie, nicodzownem jest ozembolwiek 
je rozgrzać i w tym tein wystawy mogą się dobrze 
przysłużyć pod względem osobistego zapoznania się 
Polaków z różnych gnbernij i wzajemnej wymiany 
myśli®.

Dalszy ciąg artykułu jest pisany w tym samym 
ducha i podruwa ustawicznie rządowi myśli, że do- 
brzeby było nie pozwolić Polakom na wystawę i 
w ogóle jakiekolwiek zgromadzenia, bo te mogą 
zagrażać bezpieczeństwu, a nawet całości państwa

Dokładna buchalterie.
—  Panie Feinmesser, otwórz pan konto ban

kructwa.
—  Już otworzyłem panie pryncypale.
—  No, to teraz zobacz, kiedyśmy ostatni raz 

bankrutowali.

Teatr. Dziś „Wesele landszturmisty“ farsa z 
niemieckiego

Jutro „Kapitan Fracassa11 operetka.
*

Literatura i Sztuka.
* Z  teatru. W piątek i w sobotę wystawi dy

rekcja naszego teatru nową sztukę pod tyt. „Mły
narz i jego córka.® Dzieło to , p’óra Raupacha, g'ry- 
wane w wiedeńskim Bnrgu i na innych pierwszorzę
dnych scenach niemieckich, zdobyło sobie w Niem
czech ogromne uznanie. Dyrekcja naszego teatru 
prowrdzi już od dłuższego czasu próby z tą sztnką, 
bu zamierza ją wystawić z talią okazałością i z ta
kim artystycznym pietyzmem, z jasim  wystawiła ze
szłego roku Giillpsrzerowskie dzieło „Matkę rodu 
Dobratyńskich*, za co otrzymała ogólny poklask od 
wszystkich przyjaciół naszej sceny.

* P. Zbo iński, sympatyczny artysta naszej sce
ny, wrócił już zepełnie zdrów do Lwowa i wkrótce 
rozpocznie występy.

*  Spuścizna literacka śp. Kazim ierza hr. 
W odzickiego jest bardzo bogata, ale rozrzucona 
po rozmaitych czasopismach. Zmarły napissł nastę 
pujące monografie: 1) Bociany, 2) Jaskółka. 3) Jd' 
strząb gołębiarz, 4) Kuropatwa, S) Wróbel domowy, 
6) Kruk właściwy, 7) Kukułka Czeczotka. ZLpiski 
.o drukowf.no były naprzód w dodatku do Czasu i 
Przeglądzie PolsJcm, Wyszły także w osobnych od
bitkach dwie mouografjc ; 8) Wycieczka ornitologi
czna w Tatry (Leszno 1851), 9) O Bokolnictwie i 
ptakach myśliwskich (Btr. 213), 10) Yade mc-
cum dla owczarzy —  w r. 1853, 11) Syste
matyczny spis ptaków, uważanych w ziemi kra
kowskiej (Bibl Warsz.) Wydał także rozprawę eko
nomiczną pod lite.ami K. W. p. 1. 12). Własność i 
Błnżabnictwa w Galicji, Kraków 1867, str 59, dru
kowaną poprzednio w Przeglądzie Polskim w Kra
kowie. Prócz tego znaną jest jego praca 13) „O 
kredycie w Galicji®, 14) „O wpiywie, jaki wywie
rają ptaki na gospodarstwo®. Wydał także nieda
wno dzieło „O orłach®. Nadto debiutował na poiu 
belletystrycznem p d pseudonimem Kazimierz Olejow- 
ski. Wydał we Lwowie r. 1874 powieść pt.: „Te
resa". Po niemiecku ogłosił: 1) Der Yogel-Zog im 
Fruhjare 1885. 2) Ucber Mnsc.capa paiva n. einige
Colomuherpon. 3) Einige W -rte uber die Fortpflan- 
zung des Itallns aquaticns. Ostatnią jego pra- ą był 
obrazek myśliwca polskiego, umieszczony w Łowcu 
lwowskim p t.: „j.un Michał®. Lwów 1888, wydany 
osobno.

* T o w a r z y s tw e  „Bibjoteki słuchaczów prawa" 
we Lwowie wydaje własnym nakładem Pandekta pra
wa rzymskiego przez dra Ferdynanda Żrodłowskiego, 
profesora uniwersytetu lwowskiega.

Obszerne to dzieło Bkłrdać się będzie z trzech 
tomów. Tom pierwszy, zawierający część ogólną wy
szedł już z druku i nabyć go można w księgami p, 
Starzyka (przedtem Milikowskiego) za cenę 8 zł. —  
Drogi tom jest już pod prasą, a niebawem rozpocz
nie się także druk trzeciego tomu, tek, że z koń
cem roku bieżącego całe dzieło ukaże się w handlu 
księgarni.

R ozm aitości
— G robo w iec  królew ski w  Lizbonie. Skle

pienia podziemne, w których przed kilku dniami spo
czął obok przodków swoich król Lnawik I,, dopiero 
w r. 1855 zamienione zostały na grobowiec królew 
ski przez panującego wów.zas monarchę, Ferdy
nanda II.

MiejBjem wiecznego spoczynku królewskiej ro
dźmy portugalskiej je3t Św. Wincenty, wielki staro
żytny kościół, przy którym dawniej istniał klasztor; 
dzisiaj zaś jest to siedziba patrjarchy Lizbony, znaj
duje się tam także kolegium męskie pod kierunkiem 
księży.

Zwłoki wszystkich zmarłych poprzednio królów 
z domu Braganza przeniesione zostały do grobowca: 
przerobionego z refektarza. U wejścia po prawej 
stronie wielkich podwojow z żółtego drzewa brazylij
skiego, znajdują się dwie tablice marmurowe -  spo
czywają za nienii szczątki dwóch dzielnych żołnierzy, 
książąt Saldaoha i  Terceira, którzy po śmierci nawet 
zdają się sprawować straż honorową przy swoich

władzcach. Z lewej strony pochowane jest księżna  
Terceira.

Wzdłuż grobowca z obu stron ciągnie Bię ro
dzaj bslkonu z crarnego i białego marmuru, 120  cni, 
wysoki i półtora metra szeroki. Na tem wzniesieniu  
stoją ouok siebie trumny, bądź artystycznie wykona
ne, bądź zakryte całurami aksamitnemi lub adama
szkowymi W głębi grobowca wzaosi się ołtarz 
z marmuru z krucyfiksem, a przed nim złocony klu
cznik.

D otjchczas spoczywają w grobowcu królewskim  
zwłoki 46 członków rodziny Braganza, a król Lndwik 
I. jest 47 z kolei. Dwie trumny mają wieka Bzkla- 
ne, tak że można widzieć znajdujące 3ię w nich 
zwłoki. Jedna z nich zawiera zmarłego w r. 1885 
króla Ferdynanda II., którego twarz dotąd «admj 
prawie nie uległa zmianie, a druga zmarłą w r, 1887 
wkrótce po urodzeniu córeczkę ówczesnego następcy 
tronr, a obecnego króla K srole I .;  młodziutka in
fantka tf.kże Bię nie zmieniła i robi wrażenie ślicznej 
lalki. Na środku grobowca stoją dwa kati falki, a na 
jednym z nich trumna króla Pedra IV. (zmarłego 
w r. 1834), zarzucona wieńcami, śród których zwraca 
uwagę jeden ze sk.om m ejszych, z napisem: „W ete
rani woluości królowi Żołaierzowi®. D ragi katafalk  
przeznaczony jest dla trnmny ostatnio zmarłego kró
la; dotąd honorowe to m iejsce zajmowały zwłoki 
Pedra V., który obecnie mnsi ustąpić miejsca bratu 
swemu Ludwikowi I.

Oryginalna ceremonia odbywa się  w Lizbonie, 
zanim panujący dostanie się do grobowca swoich 
ojców.

Trnmna królewska stawiana jest kolejno na trzy 
katafalki, specjalnie w tym celu wzniesione, aby zo
stać poświęconą. PierwDzy znajduje się przy wejściu 
do kościoła i  nazywa się ega da M; sericordia. Gdy 
orszak pogrzebowy staje u stóp kościoła, towarzystwo 
Mesericordia przyjmuje trnmnę królewską i zanosi 
ją na pierwszy ega, gdzie staje się ona podczas ce
remonii kościelnej własnością towarzystwa. Po ukoń
czeniu modlitw Misericordia Bię usuwa, poczem  
urzędnicy mcnicypalni i publiczni zanoszą trumnę na 
drugi ega, ministrowie zaś na trzeci. Misericordia 
zaś zabiera swój ega na własność, t. j katafalk i 
ozdoby, wartość z całunu zaś otrzymuje w gotówce 
Zazwyczaj w szystkie te ceremonje zajmują dwie do 
trzech godzin czasu.

Grobowiec królewski w Lizbonie nie jest otwarty 
dla publiczności, można go wszakże zwiedzić na spe
cjalne źąoanie.

Część ekonomiczna.
=  Poniedziałkowe posiedzenie R dy kole 

jowej 26gaił osobiście p. minister handluiw sw o 
jem przemówieniu wyraził ubolewanie z powodu 
dobrouoir >gc wystąpienia dr. Sohanpa z grona 
członków Rndy.

Następnie lam ow ała się Rada kolejowa 
wnioskami ir . Russa o zniżenie obecnej taryfy 
osobowej lubo względncm zaprowadzenia taryfy 
zonowej i przyjęła ten wniosek. Z kolei zdawał 
cprawę dr Russ o u?uptła>er.iu materiału trans 
portowego na kolejach państwowych, a mianowi
cie n zakupnis w r. b. 2 500 wagonów i yotrze- 
bie sprawienia w r. 1890 jeszcze 500 wagonów, 
Nasteonie upadł niedostatecznie poprrty wniosek 
dr. Zotiy o rozszerzenie agend naczelnictwa 
stacji w Czernioucacb, a resztę poeiedzenia pię- 
ciogodzi mego zapełniły sprawy dotyczące kolei 
poza granicami Galicji leżących, a kraj np.si 
mało lub wcale nie obchodzących.

W? wtorek, t. j. wczr.rrj, obradowała dalej 
Rada kolejowa.

=  Na walnem zgromadzeniu akcjon«;ju«zów 
kolei Karola Ludwika, która się odbyło w po
niedziałek, oświadczył jestrsluy dyrektor t< j 
kolei br. Soch ar, że zarząd w obec ,r a  a paó- 
»twa do up« lnt^owieuia linji Kraków-Lwów z 
lokiem 1891 jest przygotowanym przystąpić do 
reków -ń z rządem w tej sprawie, lecz dotąd nie 
był zawezwanym przez rzą l a san  nie myśli 
wcale b.ać inicjatywy w sprawie noaństwo sienią.

— O  budowie Kolei z Rzeszow a do Jasła
donoszą nam, że z dniem 20 b. m. ukończono 
już wykupao gruutór pod tę ’;olej, & raloty 
ziemue zostały już rozpoczęte. W losach VI ao 
IX planowsms - przekopy już rozpoczęto, a fun
damenta pod riUby mostowe na Wisłoce pod 
Czuccecn i Strzyszowem już wykopano, *ak iż 
murarskie roboty jeszcze tej jesioni rozoooztą 
się i ukończą. W losaoh I—V większa ozęśó ro
bót ziemnych ju t uk ińczona, a mniejsze k»na<y 
i mosty budnię się. Prtebiog dotychczasowy ro
bót budti nadzieję, że kolej Jasło Rzeszów, któ
ra wedłp p i e k ł u  r ądowego na irs^ ń  r. 1890 
miału ukończona, iuft w lec?e i&ęo n  ku od
daną zostsuse do publicznego użytku,

=  Jen. dyrekcja kolei państwowych uprasza 
nas o ogłoszenie, że kapon płatny dnia 1 listopada 
od obligów pierwszeństwa kolei Aibi schta pierwszej 
i drugiej emisji będzie wypłacany w wysokości po 
7 zł. 50 ct. w jrebrze od obligów oprocentowanych 
w srebrze i po 5 zł. lnb 10 marek niemieckich od 
obligów oprocentowanych w zlocie — w W i e d n i u  
przez główną kasę kolei państwowych (ScLonbrunnfer 
Stras30 6), w B e r l i n i e  przez Deutsche Bank, we 
F r a n k f u r c i e  n. M. przez Deutsche Veretnsbank 
tudzież dom bankowy Erlaugera i synów, nareszcie 
w M o n a c h j u m  przez Baierische Vereinsbank.

W zagranicznych nrojseach płatniczych płacony 
będzie kupon w srebrze maikami niemieckiemi po 
knrsie dziennym. Od dnia 15 listopada rb. knpony 
wypłacać będzie wyłącznie tylko główna kasa kolei 
państwowych.

Obligi pierwszeństwa, wylosowane unia 1 maja 
rb.. wykupować bgdą — pjccąwszy od dnia 1 listo
pada rb. — główna kasa kolei państwowych i insty
tucje zagraniczne powyże wymienione.

=  Spraw ozdanie t ;argu zbożowego na Kiepa- 
rzu. — Kraków 29 października.

W międzynarodowym handlu zbożowym panuje 
obecnie dość słaba usposobienie, ponieważ dowozy 
zaczynają się wzmagać, a zapasy, które dotąd mniejsze 
były niż zwykle o tej porze, w ostatnim czasie zna 
cznie się zwiększyły.

U nas nie zachodzi dotychczas ten stosunek, bo 
w skutek złego stanu dróg dowozy są stosunkowo 
mau i nie można powiedzieć, żeby przewyższały po
trzeby bieżące. Tym sposobem ceny utrzymują się 
ciągle prawie na tym samym poziomie, lecz pomimo 
to tendencja ku zniżce objawia się dość wyraźnie i 
jest rzeczą prawdopodobną, że z chwilą zwiększenia 
się dowozów (czego niebawem można się spodziewać) 
tendencja zniżkowa weźmie górę i ceny obecne nie 
będą się mogły utrzymać.

Płacono za pszenicę białą zł. 8.75 do 9.15, 
za czerwoną 8.75 do 9.15, za żółtą 8.70 ao 9.10; 
za żyto 7.50 do 8.—, za jęczmień 7.50 do 8.50, za 
jęczmień na paszę 6.70 do 7.—, za owies 7.— do 

] 7.50 (z akcyzą). — Wszrstko za 100 kilogi amów.
zz Na poniedziałkowy targ na bydło w Wie

dniu przypędzona bydła rzeźnego 2821 sztu’, 
opasowego, a paszy 517 sztuk . 1516 sztuk chu
dego. Razem 4854 sztuk Pomiędzy temi z Gali

cji przypędzono 343 sztuk opasowych i 808 sztuk 
chudych; z Pukowinv l? z  rztuk opasowych. Ogó 
łem przypędzono o 458 sztuk mniej niż zeszłego 
tygodnia, z samej Galicji 248 sztuk tręoej fcit 
Łestłega tygo^mn. Popyt był d-ść ożywiony Ceny 
tcwarów w porównaniu z zoszłym tygodmem pod
niosły 'ę przecięciowo o 1 zł. Nie sprzedano 156 
sstuk. Płacono: galicyjsko bukowińskie woły rm -  
SOT70 po 51 do 57 zł., aa towar przedni pu — 
do — zł. — ot., wfjąfkowo — ł. — ct.; wę
gierskie woły op*sowe po 51 do 57 z ł, zt. towar 
przedni po 58 do 62 zł. — ct.; wyjątkowo — z ł ; 
z innych krajów koronnych po 50 do 58 zł., za 
towar przedni po 59 do 62 z ł ; wyjątkowo 63 zł,, 
wołj z puszy po 48 do 53 z ł ; krowy po 29 do 
20 z ł; stadniki po 21 do 30 zł.; bawoły po 17 
do 25 zł. za cefn&r metryczny. Bydło chude 26 
do 120 zą sztukę.

W iedeń 28 października.
(Z) Wbrew nieprzewidywanej a znacznej 

zniżce,' która od wczoraj zapanowała na giełdzie 
paryskiej, wbrew nawet troskom o jutrzejszą 
likwidację miesięczną, nasza giełda rozpoczęła 
dnś swoję czynucść nową renryzą w akcjach 
bankowyr-h i papierach przemysłowych Tym ra 
zem szły przjdem węgierskie Kredyty i Alpiny. 
Trwała ta ref r/za  bż do południe lecz w tej 
porzi odebrana s Paryża depesze i w m -gająca 
s.ę drożyzna kredytu zahamowały ruch z wyż sowy 
i zniewoliły drobniejszych spekulantów do l i s -  i 
nych reslizoweń.

Telegramy paryskie donosiły, iż obok na 
głego spadku rent — trzechprccentowej o 4 0 ,1 
amortyzacyjnej o 25 centymów — obniżył/ się | 
gwałtownie akcje bankowe r a t?meeznej gieł-1 
ózie a za niemi podążyły papiery kolejowe i 
fikcje suezkie. Donoszono, że w ciągu kilku go 
dtin akcje banku francuskiego spadły o 15, Bu- [ 
ozy o 12 a akcje kolei północnej o 14 franków 
Równocześnie tak podrożał kredyt, iż desięgnał} 
prawi - 14 pr r  reporcie najwybitniejszych efek
tów, a bgr.k;, dążąc do wysokiego na dłuższy 
czas oproco-towanią gotówki odmawiały kudytu 
krótsrogo od dwumies ęoznego.

Z południa nietylko zwoini&l przeto ru h 
zwyżkowy lecz re;lko®ania, mnożąc sig corgz 
barćzięi, poczęły cofaó notowenia, tak iż przy 
zamknię-Tu zaginęłj prawie ślady dzisiejszej 
repryzy, a zysk kursowt umniejszyły tię do 
bardzo skromnych rozmiarów. Z zyskiem jednik 
zeszły dziś z placu prawie wszystkie pap-ery s 
wyjątkiem rent papierowych Austrji i Węgier i 
złotej centy austrjąckiej, j tk  niemniej Lud sików, 
na które Zapowiedź upaństwowienia podziałała 
deprymująco.

Wieczorna g łdf zajmowała się wyłą znie 
prolongacją, a amnsny kursowe były nader nie
znaczne

Dewizy i waluty były niezmienne, ruble 
zyskały pół centa

Oatatme notowania:
Krer1. austr- 315 25, «*ęgi9r. 330-—, nnglob. 

149 20 aniony 242-50 bhakvere:ny 119 25, Sande?- 
bauki 258 60 ludwld 190‘—, czprniowiec. 235-— 
rents panter. 85 35. srobrua 85 85, austrj. złota 
10940. Dapisr 10050. węg. złota 101-60, papiero
wa 97 40

Buble 1-23'/a zł-

Nadesłane?

Kupuję i spnedaję wszelkie krajowe i 
zagraniczne napieiy państwowe, akcje, pryory- 
tety, listy zastawne, losy, monety itd. po naj- 
przystęjmiejszych cenach. Zlecenia dla c. k. 
giełdy wiedeńskiej uskuteczniam pcd korzyBtne- 
mi warunkami bezitiocznie i sum.ennie. Pro
mesy do wszystkich ciągnień. Losy także na 
małe spłety mies.ęozne.

Ł S c ł i e l l e r f b e r g r
Dom tankowy i kancr.r wymiany w e L w o w i e .

Wydfwniotwo gazety lo/owań „Nadzieja" Pre
ncinwaća rooisna ra p-c-wnaji złr. 1 BO

dkL  30 października 1880
Hotel Zorza: Sb Strremboiz z Tarnowa.

Wł. Czajkowski z M^dwedowiec. J. baron Rc- 
ms,5^kun z Horo R n ki. W. Tocsjski z Radruża. 
J  Gruhau z Bremy. K. Reinhold z Barmen. 
St Trzech ski z Dr-nowa. Z Zagórski z Prze
myśla.

Hotel Angielski: W. Kowa-ski z Żurawns. 
W Szczygielski z Tarncwa. O. Sala z Wysocka. 
K Wintomak z Ucib*kow*a E. Richter z Buka- 
czowu c A. Wnaro%.ska z N Sącza R. Jabłoński 
z Burszty na.

Z  tiboiatwiih

80 psźdiier. Lwór Tataosol
Podwr--

łoczysks J*“o»ław

Ptseaiar
% to
JęossnisR
Owiea
ękret'.)
Wyk*
EsepeJt

i
Kotds. 
Fossfo. fctós

7 75—8.80 
6.70—7.10 
8------ 8 —
8 25—6 76 
6 — 10.—
5 15 5.50 

16 —16.75

7 80—8 16 
6 .5 3 -6  85
 3 --- 7 50
6.— 6 60 
5 — 9 —
4 8D- 5 25 
1 6 .-1 6  25

7'------7.75
6.S5 -  6.6 > 
6 20 -7.9*  
6 1 0 -6 .5 0  
6.— 8,—
0.------0.—
1 5 .-1 6  —

7*75—8.45
8.75—7,10
6.------8 -
6 2 5 -6 .7 5  
6.53 10,—

16*5016:75
1 * * r *

—.------.—

Telegramy !| rzeglądû.
W iedeń 30 psź Izisnika. Wczoraj w.eczorem 

ur*ądz>^ W&ngem&n w klubie Conrordii piorwszą 
publiczną produkcję z fonografem. Obecnych było 
przeszło 300 o*ób. Produkcja w y p ad ła  wybornie.

Berlin 30 październiku. W parlamencie od
było się pierwsze ożyto nie budżetu. Sekretarz 
stanu Maltzahn podniósł to, że w budżecie bie
żącym, zwłaszcza * arnicistami wojskowej, należy 
spodziewać się wię*szych wydatków. Cła dadzą 
dochód większy prawdopodobnie o 30 -40  miljo- 
nów marek. Co Bię tycty wielkich wymagań bu
dżetu obrony krajowej, oświadczył sekretarz skar
bu, Ja pomimo watzelklej pewności utrzymania 
pokoju, nie możu^ spuszczać z oka środków po
trzebnych do jBgo utrzymania.

Konstantynopol 29 p&źćziermica. Dziś w po
łudnie wybuch, w Skodarre og omny pcżrr, Mó
wią, że tysiąc R-mór zgorz&ło. D ihze szczegóły 
jeszcze niewiadome. Pcżar t, wu dalej i nie zmniej
sza się.

Wiedeń 30 października. Dr Pol. Corr. 
donoszą z Catyuji, źa ksiąfę czarnogórski wyra
ził reprezentantami Aastrji Milinkuwiczowi swoje 
serdeczne podziękowanie za gotowość, z jaką 
kr&jowy rząd bcśaiścki przyrzekł dozwchć na 
przechód przez tsrytorjum Bośnii i Ilsroogowiny 
Czaraogórców, którzy do Ssrbji wywędrować za
mierzają.

Ateny 30 października. Na wczorajszen 
śniadaniu w poselstwie memieckiera był cesarz 
Wilhelm, k(. Henryk, hr. Herbert Bmmark t 
reszta orszaku- Wiaczorent cdbył się b il dworski.

W erona 30 października. Adyga na ncwo 
wylała. O północy był stan wody o jeden metr 
wyższym po nad stun normalny. Pogoda szka
radna.

Genua 80 października. Rz-ka Polcevara 
ustawicznie wzrasta i zerwała kilka mostów. — 
Kcło Rivarolo wylała ta  rzeka i zrządziła wiel
kie szkody.

Paryż 30 października. Dzienniki zaprze
czają wiadomości o mającej się wkiótce zawrzeć 
pożyczce.

Ateny 30 października. Rosyjski następca 
tronu otrzymał od cara pozwolenie przedłużenia 
swego pobytu w Giecji. Obiega pogłoska, że 
komitet kreteński, po ukończeniu uroczystości 
weselnych wręczy reprezentantom mocarstw me
morandum o wrzekomyeh gwałtach, jakich się 
Turcy na Krecie dopuścili. Memorandum to za
wierać ma także końcowe żądaue, ażeby Grecja 
Kretę anektowała.

Lubiana 30 października- W  sejmie wywią
zała się ożyw ion a  biizko czterogodzinna debata
nad petyc ą gminy miasta Krainbu: ga o pozosta
wienie nadil w tem mieście i rozszerzenie tam
tejszego gimnazjum.

N.ekfórzy mówcy ? talów ah rząd, mówiąc, 
że per.sym:zm i radykalizm wzmagają się między 
Słoweńcami.

Inni mó.»cy jak EchwogeL Schaff er i Tar-
car oświadczyli, iż uwagi te o pessymlzmie
i radykalizmie są niestosowne, a także i rady
kalne słowiańskie żywioły Krainy są lojalne 
względem Austrii, gd?-ź wiedzą, że przyszłość ich 
zależy od Austrji. Nicprawdziwemi są także opo
wiadania o rublach rosyjskich.

W głosowaniu przyjęto rezolucje, wzywa
jącą Wydziel krajowy o poczynienie wszelkich 
kroków celem utrzymania nadal i rozszerzenia 
gimnazjum w Krainburgu.

WTk/g&U £» I&O kila ae.&O bt»'WGfka. 
Rsepftk psEsnkiwany

% hsśj keuaiow^ 30 październikt W. ss9, 
J Akwt m kst%k* 
bsa kejes a alat jbssgo 

b a dywidendy:
lełej. salie. Kar, Ls:I 200 k. 18 S 50 

9 twęw.-CKar pm. 200 sĄ w, ę. 2ó4 50 
laafes SJn , gi-lłcc 200 s l w e 281 — 

kredyt fslk. 200 z!, », r. — — 
fi. Listy *d$td‘exs ta luo

tadmir

192 50 
i 37 50 
S85 — 
216 -

Rankc hyp gsifc 5 pre. w n
JJfity zsstsw. Galio. ’&>. kł&de 

hrsdytcwsfto afastsMega 38 1« 
Ke-1 _ feyg- iplis; 5 pre 10® ps 
Bnuks faijowega ł% %  w.- a-
Tpw gs!K 5 5

,9 4 - - -

: r,  i

100 20 iCl 20

JI VI ' <

108 25
87 50  

100 53
86 — 

ICO 50
88 80 
98 65

80
8 Listy dluźn. sa 100 eit 

6 Z te, wł. (d) 6P p) f ł ,  wlikw 54 —
a .  ę .  (4) M .)  2 .%  V ^6

i  Obligi- sa 100 *fr 
InderŁŁłizacyjnł gaiła, 5 pre a  k. 104 —  

baaks krsj 5 pra R. « . t  100 50
PpSygłla: ferri * r- 1S73 6 prt w- st. 104 —

. ,  ,  i m  ł% %
5 L  o < |

Losy m a ta  Irakc-wn
f, „ Sta»Asb

6
Bukat ŁelTOŁanfe! .
Dukst ołssrslii 
Nt.poipondor 
rółimpeijid rosyjski 
Eaeul rosyjski srebrny 

s s papiurswy 
100 srar&k

9« 50 

24 -

5.55 
5 63 
9.45 
8 70 
I 30 

1 223/4- 
58 15

104 25 
98 50

IGI 50 
97 — 

101 50 
84 80 
93 15 
93 80

57 — 
49 -

105 — 
10 50 
l r 6 —
m  ko

-  26  —  

88 -

5.65  
1.73 
S.55 -
9'80 
140 

- l - 2 4 3/4 
19 15

T e l e g r a m  g i e ł d o w y ,
Wiedeń d a it 30 p&źdiiern k* godz, 1. min. 40

Akcje kredyt 
Alpiny
Kredyty węg.
Aaglob&nłr 
Dniany 
Ludwiki 
Nordliahny 
Lormbarcly 
Losy tureckie 
Si&stebahay 
Ot,emicwieoki..e

Fociągi kolejowe.
Feidłng zeearu lwowskiego. ( 'd I p»źaziem:ka 138

314 75 Wbg. kolej nóła.
10 wstchoda. 189*0

332-— W’’ed8ńekie lo*y
149T0 kom. 143-50
24325 Akcje tvton. 119-75
191*— G J. obi. indem. 104-50
260 — Eibethale 220-50
125 50 Landerb^nki 258 10

38-s 0 Renta zł. węg. 101 33
238 25 B snkvereiny 119-25
235-50 Renta pap 97-45

Ruble 1-23-50
Usposobieni& spokojne.

Do Lwowa przycnoozg :

Z H rtk o w a ........................... .....
Z Pod? o? czygk . . . .
i  Pndwołoczytk ns Fodzamoze 
Z Sucss.wy. Czarniowieo Huaia- 

tyna i SttnirP wow* . . 
Z SuezaTy. Czerniow. i Ptanisł. 
Z Suchoi Chyrawa, Ruaatyna, 

bfauiatswowi i ctryia . . 
Z Suohej, Chyr. Law. iStrjja  
Z Peszt. Lswccznego, Chy

rom a, Huitiaiyna, Stmmsła-
wowa i Stryja....................

Z Be*zca (Tomaszowa) . . .

2-28 
4--11 
4 22

916

4-20

T—
W I3

4-25

8-45
10-20

S-BO

720  
9*ć%!f 

10 23 £

8-30
10-35
u-os

Ze Lwowa odchodzą:
Do Krakowa  ....................
Do P odw ołooiysk .....................
Do Podwoloczysk z Pcdzamuza 
Do f  uoz6wyx Czerni"iwil j, Sta- 

lisławowa i Hueiatyna . ■
Do Stanisławowa, Czimiowiee 

i Daczi w / - - - - - •
Do Stryja, Stmisławow^, Hn- 

siat il<, Cnymwa i Sm hej 
Do Stryja, 'hyr. L ,w. i Snchej 
Do Stryja, Bt»nii!awo*a, Hu- 

siat’, na, Luwooznego, Pesz
tu, Chyrowa, Stróża . .

Dc Belzca (Tomaszowa) . .
Dwiga: Godziny drunowane kursywą oznaczają porę 

nocni. i_d godziny 6 wi-ozór ao C m. 69 iano

O g* 0 , A. SW
4-08 5 50 
2 20
pOSj 10 -
8.05 S-—

P-5B

8-86 
8-36

12-0&

9 28 
3-15 |
9*8.5

p .ci§r 
osobowy

' a
7-15
7-00
6-22

5-21

7-tó
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((Jiąg dalszy.)

Zatrzymała Big, jnkby niezdecydowana przy 
progn, któiy już przestąpiła.

— Zbliż cię, kochane dziecko — mówił dalej 
pan de Presles.

Blanka usłuchała, ale z widocznym żalem i 
ociąganiem; podeszła krokiem wolnym i nie
śmiałym.

— Droga córko, — ciągnął jenerał, — twoja 
siostra obraziła mi a może, ale dziś tego ża
łuje... Grzesznik, atóiego żal jest szczerym, tak 
mówi Ewangolja, jest przyjemniejszym w oczach 
Boga niż sprasiedliwy, co nie zgrzeszył nigdy... 
Wszystko już przebaczone... wszy3tko zapomnia
ne... Nie mani potrzeby prosić cię o przebaczę

nie dla twej siostry, ale o zapomnienie tego co 
było... zapomnienie i serdeczność...

— O 1 rak, kochana Blanko, — zawołała D an 
na, ujmując dziewczę w uścisk gorący, przyjęty 
dość zimno, —- kochaj mnie bardzo... chociażby 
przez .itość tylko!... bo ja  okropnie c ie rię .

— Nie miałam ci nic do przebaczenia, moja 
siostro, — wymóv,ła zcicha Blanka, z niezmier- 
nem zakłopotaniem i widocznem wahaniem, — 
mogę tylko zapomnieć skoro mój ojciec zapo
mina... nakoniec wi: mam cię kochać, ponieważ 
jesteś moją siostrą...

Lodowate te słowa przejęły bolesnym dresz
czem panią Herbert.

— Niestety I — pomyślała sobie, — córka 
moja straconą j«st dla mnie... straconą zupełnie... 
to już ntonawisć!...

Jenerał czuł to wszystko, co się działo w 
sercu udręczonej jego córki.

Wzajemne położenie trojga zebranych w bi
bliotece osób zdawało się, że nie może już być 
fałszy wszem i wymuszeńrzen jak niem było w tej 
chwili.

A przecież stało się niem jeszcze bardziej.
Zobaczym jakim sposobem i dla czego.
Drzwi b.bloteki otwarły się i tenże sam lo

kaj. który przed chwilą opierał się wejściu pani j 
Herbert zaanonsował.

— Pan baton Marceli dc LabardesL. pan hra
bia Raul de Simcuse...

Trzeba nam posirdaó pióro, a raczej skalpel 
Balzaka, jedynego genialnego powieściopiesrza 
naszej epoki, liczącej tylu utalentowanych, ażeby 
zanalizować, ażeby zdysektować poniekąd rozli
czne i różnorodne wrażenia, które w tej jednej 
chwili przejęły cerca i myśli pana de Presles, 
Dianny i Li nki.

Jenerał nagle przypomniał sobie wszystko 
co zaszło od dnia wczorajszego i przebiegł my
ślą wszystkie te zdarzenia.

Przypomniał sobie, źe mimo opozycji, sta
wianej tak energicznie przez panią Herbet, od 
dał rękę Blanki Rautowi w jak najformaluiejszy 
i najbardziej stanowczy sposón, rozporządzając 
tym sposobem córką w chwili włsśnie, kiedy matka i 
poświęcrła siabie na całopalną dla jej szczęścia 
ofiarę !...

Pana de Presles na tę myśl, na to wspo
mnienie przeszedł dreszcz nieopisanej trwogi.

Wczoraj, Dumna osądzona i potępiona na 
podbij wie fałszywych pozorów, wydawała mu się 
niegodną praw macierzyńskich, uznał, źe na-

ganrem swojeni postępowaniem utraciła wszelkie 
prawa matki; ale teraz kiedy wtodziai prawdę, 
tę prawdę tak wzruszającą, prawa te na chwilę 
zapoznane stawały przea Lim nietykalniejsze i 
świętsze niż kiedykolwiek.

Dianna, posłyszawszy tylko wymienione na- 
zwibka Marcelego de Labardes i Rnula, zrozu
miała, że musiało zajść coś, o czem ona nie wie
działa jeszcze i przeczuła, źe nowe to wydarzę 
nie zawierało d h  mej w sobie pasmo nowego nie
szczęścia.

Blanka, drżąc z obawy i niep 'koju, mówiła 
sobie, źe może jej szczęśliwa budowa, wznie
siona przez jenerała w nieobecność pani Her
bert, zapadnie się samym już faktem obecności 
tej ostatniej.

Ra ul sam, acz tak pewnemi zdawały mu się 
nadzieje, które miał prawo powziąć, przeląkł 
się iastyktownie, zobaczywszy obok jenerała 
Dianne.

Wreszcie ze wszystkich osób zejjranych w 
bibliotece, Marceli de Labardes był jedynym 
który pozornie przynajmniei zachował spokój.

Niepewność zresztą nie neikła być zbyt 
długą, ani dla jednych, ani dla drugich aktorów

sceny, .ctórą postaramy się opowiedzieć we wszy
stkich nzozególach.

M irceli, ukłonir?szy się Blance z niezmierną 
sordecz uością i Diannie z  chłodnym szacunkiem, 
zbhźył  się do jenerała i rzekł m u:

— Fanie hrabio, wywiązałem się z powierzo
nej mi miaji, którą wczoraj raczyłeś zdać na 
mnie... Co do zapowiedzi rzecz już zregulowana 
i zredukowana do ściśęjA koniecznego czaru, no- 
tarjusz pański zaś, który zarazem .jest moim, 
przysposabia akt swój wedle wskazówek i in
strukcji danych mu przezemnie ze strony pana, 
z dołączeniem moich osobistych i za trzy dni 
najpóźniej prrybędzie przedłożyć go panu.

— To dobrze, mój przyjacielu, — wybąkuął 
pan de Presles zaambarasowany; — dziękuję ci 
za pospiech, z jakim starałeś się spełnić wolę 
starca; tegom się po tobi) spodziewał.

W chwili, gdy Marceli Labsrdós mówił o 
zapowiedziach i instrukcja; h danych notarjuszo* 
wi, twarz pani Herbert pobkdłs nsgle, nietylko 
już policzki ale wargi nabrały ktedewej białości.

(O. d. a.)

K o cy k i na -óźka, p lu szow e an g ie lsk ie  dG podróży, K ołd ry  
szy te  z w ełn ią  nnego i jedw abnego atłasu, M aterace

p o l e c a ,  n a . j t a i i l e j

Handel F. KNAUEK i SYN
p o d . i Z ło t y m  L w e n n  w e  L w o w r a

l a f l l l  f i ?  *11 I r  Tutok oygaretowycb hyghniornyoh
AŁU. 0ij ZŁ 120 (najjepsze zł. 1'60)

Wysyła za pobraniem do wszystkich miejscowości
K f & j o w a  ( n b ^ y k a  T a t e k  cy jg a re to w y e lr

S -  W< N i e m o j o w s k i e g o
SsiSS Lwów Teatralna 8 (n ,pr soi' r Katedry).

Opakowania g r  I t l s  Pr*,- 5000 kiszta transportu ponosi fabryka.

i89 Ces.''król uprzywilejowana

Fabryka płócien i stołowej bielizny
z największą Przędzalnią w Ausłrji

£ d .  O b e r l e i t l i n e r a  S y n ó w
prleca wszelkie swoje wyroby po c mach fabrycznych en g r o s  

et »n datłil.

Główny sk ład  we Lwowie plac M ariacki I. 8.

Komisowy skład Perkali i Shirtingów
z fabryki BENEDYKTA SCHROLA Syna.

L A T A R N I E

grobow e
■ ■ I !■—I -TCCJ. J 3 W B w e ;  B 31 D

stojące i w iszące  
~w gustownych fasonach
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T elefo n  Nr. <łi«

po renie fabrycznej

R .  D i t m a r a

c. b uprzywilejowany

fabryczny skias LAMP
w e  L w o w ie ,  p l a c  M a r j a e k i

R ysiki na żądanie tóilatniej

Prawdziwe Pilziiariskie piwo
z browaru mjeszcaaasMcgo w ]'. Uznie

z a ło ż o n e g o  w  r o k u  1 8 4 2

uznane powszechnie za najlepsze i najzdrowsze, dosiad można w lien/;kaeh i Imtelkaeh w Jenei ein; j 
reprezentacji powyższego Browaru we Lwowie przy ul, Krakowskiej 1. I. Telefon Kr. BOD i KIO.

Piwo pilzneńskie z browaru mieszczańskiego utrzymują we Lwowie następujące restauracje, handle

I

P-
P-
P-
P-
p.

slcibgo w Pilznie peniada rzetelną 
i czysto myte.

korzenne i kawiarnie.

kawiarnia Danka ul. Sykstuska 
kawiarnia Kremera ul Jagiellońska 
A. Langner w Rynku

J. Ldwenheck ul. Krakowska 
A. Mańkowski ul. Halicka 
K, Mieczkowski w Rynku 
H. Me-ger w Rynku 
T. Naisarek w Rynku 

Nrodna Torhowla 
p. S. Post ul. Łyczakowski 
pp. RoŁa'gnon i Żnbiewjcz ul. Zyblikiewicza 
p. M. Reicbenstein ul. Żółkiewska 
p. f !  Reinbach phc  Goluchowskich 
p. M. Reitter ul. Syotuska 

W. Rosolsbi ul. Żółkiewska.
A. Solecki ui. Wałowa
B. Sekler ul. Serbska 
H. Sekto? ul. Żółktowska 
Stoff ul. Sobieskiego 
J. Sehar ul. Kopernika 
G. ScLram ul. Batorego 
Schlascher ul. Jagiellońska 
E. Tcuzer Oherąiczyzna 
Jan Ważny ul. Czarneckiego

p. K»roi Wiener ul. Łyczakowska 
p. F. Weiss ul. Chorążczjzna 
p. Weingsrten ul. Chorażczyzna 
p. J. Witz ul. Sobieskiego 
p. O T. Winkler n). Teatralna

browaru mieszczań- 
pełną miarę t. j. pół litry butelki są wzorow'0

P. L. M. Atlas w Rynku 
p. M. Adler plac Akademicki 
p. W. Breiyogel ul. Ormiańska 
p. K. B ałłaban ul. Halicka 
p. Karol Bayer ul. Krukowska 
p. N. Bau nann i Synowie ul. Ruska 
p. W. Breitmayer ul. Trybunalska 
p. J. Czarnecki ul. Łyczakowska 
p. A. Chameides ul. Żółkiewska 
p. L. M. Eusel ul. Żółksew»ks 
p. S. Fedorowicz ul. Dominikańska 
p. A, Faff ul. Gródecka 
p. A. G1 ń i t i  Zauiarstynowska 
p. M. Gr,:ff plac Strzelecki 
p. E. Gelbe? ul. Pańska 
p W. Hellmana ul. Kazim:srzawska 
p. W. Hochberg ul. Łyczakowska 
p. E. Herm ana ul. Sykstuska 
Ilotel Europejski
Hotel Gutm?um ul. Kazimierzows a 
p. O. Jćitos ul. Żółkiewska 
p T. lankowrfei ul T ea t-alaa 
p. Kordcsiewicz ul. Pańdta. 
j Kobn ul. żółkiewska 

Kasyno miejskie 
Kasyno narodowe 
kawiarnie Centralna 
kawiarniu Mullera 
kawiarnia S jbne dra

Zwraca się uwagę Szan. Publiczności, że piwo butelkowe z

Cennik
Lak 07i

zawierający 
lokojty, firby pr.yfzą-Ty do

P-
p.
P-
P-
P
P-
P-
P-
P-
P-

istaweflf masła dsserjwege
poszukuje handel

St. Markiewicza
we Lwowie w

2ii a—a
^ ^  ^   ̂ g i i  M

l Y I o n a t l i c l i  f l .  I  S O  k n

O e 3 te r r e ic h is c h e

>olk8-Zeitung unsbłangig
35. 

jahrgang
alteste, beste, verbreitetste, liberale Volk3-Zeituug Wiens. 

T i l g l i c h  i v e  i  h o c h  h i  t e ł  e s s a i  i t e  I ł o m  a n e ,
gediegene, auaserst reichhpltige

8 o n n t a g s - B e I l a g e .
Abonnementspreis iiir Lemberg mit taghcher Zustellung in ‘s 

Haus monatlich fl. 120 kr.
BIORO DZIENNIKÓW ulica Karola Ludwika 1. 9.

303 1—2 Di.) Adminiśtration W iea, Schulerstrssse 16.

# M 
& *<
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/fcr
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fieg i, opalenic słone
czne, żółte i brunatne 

plamy na twarzy
ustępują po kilkrkrotcrm u/tyciu

A N T I L E  N  T T I  L I I
a "S7 ceua 2  z l

nabyó można w siiopa.h

i  lm a t o w  iisza
we Lwowie, Ksakowie i Czermowcaeh

S P Ó Ł K I  S T O L A R Z Y  L W O W S K IC H
w e Lw ow ie  P lac  bern arźyń sk i I. 17

poleca swój od roku 1854 istniejący

W  H I v  I j  A  I )  M B B L 1 - ®
ohfcie  zsooatrzony

wielki wybór mebli do falońó.w, kompletne bi-ządzeuia pokoi 
jadalnych i s jp ia ln y e h  oraz

- J L X J S r r j E ^ V  = 3 Z -
^  w  ram ach  ori-echOwych, czarnych , dębow ych  i

z łoconych .
m  Ut-zymuje na składzie meble gigte i żelazne 248 8—6
£  p o  c e n a  c h  n a j p r z y s t ę p n i e j s z y c h .

S .

Lwowska Fabryka Asfaltu
i ulepszonych ogniotrwałych tektur

da b yc ia  łachów 
S z o l l g r i - Ł i ^ r s z I s i d N K r l c a a a , .  iw J ty m e ru

LWÓW, Eorytna 18. 
poieu5>. ASiALD FUNDAMENTÓW dis iiolowaaia marów od wU,ooi 
kł^dzieiay na fundamenta w gor|oym etanie, ELAuTYCZNE IZO* 
LIE^LATY ilepBion, o^r ioUwitj TŁBI l _ ro la  .O ■•-□ od 
S‘ fcł do 3 50. wygotiel- gitonEów dc tayeis d*ohót, LAK ASFAL
TOWY, do konsesTpac" Saohfiw tekir.-̂ —sycn, SMOLĘ ANGIELSKĄ

beswodaą. 69 79 —?
8 ^ 0  . . s  . o f s l t ,  d l  i ■ ;o iodyuym środkiem aua nym dotąd W ba» 

low uctw ic na;' j tJ  /. j t w ilgotc. j  aji tny -  ml.- k^uaob 
Fabwk* »ykon rwa w T łym kraju iwoj^mi li dfcji pokrycia dachowe 

tektrrowe i reperacje tychże. Metr Q  od 60, do 80 oentów.
Ć a - t r ^ a j r a n c j a  S  L ut.

zamów: ania na reboty ■ Etrakowie prry-Kwje f  j - e ł  Z  j y l a t r l s k l

1

Jubiler i Złotnik

Lw ów , f u c  JL“ *',* k i H o te li 
E u r o p e j s k i

poleca anacany aapaa biiuterji włfi- 
Eaeop wyrobu i rebrs atoSowe^r. 
Fienoionki aaręt yn ,"j cbrsaoaki 1 
^ i lM  ślubna i wszelkie ~ai u irieoD 
wyk< ncje « u wiaenej praco jtł* w jak!

l. jkrótwyia ertal 8848 ;

G i i n t h e r a  W u g u e ia

Farby akwarelowe

Zarząd dóbr Jezierzauy, p dwo
rzec kolejowy w miejscu, ma 

do zbycia

tosawychW 1
najlepszej jakości, zdatnych do 

wyrobów koszykarskich.
298 3 - 8

w  i a s e c 2 i l s :a c łx
uraz

wszelkie przybory do malowań 
akwarelowych 

poieea

J ó z e i  ZHakśtkti
244 4 -?  3 LWÓW.

hkndel

Karola Bałł&baiia
we Lwowie 

272 S—? poleoa 
świeży transport chińsko rosyjskiej 
H E R B A T Y  ciemno naciągającej 

wonnej i aromatycznej, 
pół ko CoDgu oeasrsM . . zł.

lakieromsnia, sralcwar a i pozłacania.
■̂ arby różne do inaych użytków, farby 

a i inowe Hp farbowania matę ji, farbj 
drukarskie, litograficzne itp.

Farby artysty o ne i przyrządy do ma 
lowania ryso? aaia i pisania.

Artykuły tecbniczre budowht.e bro- 
whrnie f, gcrzolnioze i ...iwnioine.

A tykuly to»>* .we óo prai :a, c .y  zc o- 
ia .1 . i w  seb ie  inne -  kafdy.n d mu 

uiezbędne artykuły cbirargiczn ■.
Lampy bły kisniczne patentu: M. „Her- 

manuft",
Materjały i uhemikalia

wysyła na żądanie gratis i franco

Józef Hanke
we Lwowie, Rynek liczba 38. 

13 244 2 - 2

centy
można mieć

[|PiEL W liOl
Jedyny fabryczny skład w Galicji 

50 30—? Wyrćb kiaiowy
W a n i e n  i  M n n a p e k

prawdziwie cynkowych

2 a p a r a t e m  do g r z a n i a  w o d y
j&koteż wszelki.■'h p.zybo-ów do kąpieli.

A. K r ó l i k o w s k i
Lwów, Janowska 14. 

Ilustrowane caiuiki na żądanie.
W Ha umowy także n a  r o j ^ t a t ę .

Rynku 1.
3 0  1—£

42 .

& r
do zapuszczanii). P O D Ł Ó G  
powszechnie za najlepszą uznaną 

15 254 8 — ? i oleca

• i  \v ł *j I  H a n k e
Lwów, Rynek 1 38.

,± ± X ± ± x l.J C ± i± ± ± ± ± ± X ± ± ± ± ± ± J »

\ 11 

I flI ) )1-1

( (

5 m m m  diiisk
na rok 1890,

•H 
H

%■h Cena 5 0  cnt. — Elegancko opra- 
wny w angielskie płótno 75 cnt.

t(-H Po przesłaniu za przekazem kwoty 
55 cnt. względnie 75 cnt. uskutecznia 
się przesyłkę franko.

^ -----g W. IAHIECKI- Drntnia narodowa
Lwów, ulica Kopernika 1. 7.
J 1 T TTTTTTTTTTt  TTTTTTTH

familijnej 
Melange de M ;ekau 
Jmptrial .
Souchońg weryg. oorko- 
w niu
Wysiewki z własnych 
he bat .
Ciast angielskich do her
b a t

2' 
B-— 
4 — 
5 '-

4 —

1 60

1 20

Elegt 'nchi jednokonny

£  K U ł h l - P  A
do sprzedania.

Bli;.flsa infoemacja u odźwiernego ó* 
Brajerov;ska 10. 138 32—?

M e ma kaszlu!
Skutecznym i wypróbowanym środkiem 

eoiw ni< mu 8i ' ylko pr^wjlgjwe
€ s k a r a  T Ie * ż e g o  

C u k ie rk i c e b L iowe
usuwają one nadzwyotai szybko k ii-
szel tli rybkę i sa fl >enie.
Skutjoznoać l u p - zawdzięczają one 
OBcbliwezemu sposobow preparuwsnis, 
to też trzeba uważać kupując je, aby 
zaopatrzone były na ńskiem O s c a r  
H e t i e  i napisana: Z w ie G e l  l a .  
kc. Wszelkie .m e  są naślsdowrictwsm 

bez skutku i bez wartości, 
Dostać je można n wori zk-oh 

po 20 i po 40 ct. Główny skład w 
aptece F. Krhan, Kr^mcigr, W i Lwo
wie w aete sa oh : (Piotra Mikolascha, 
Zygmunta Ruf tera aot. pod srebrnym 
i rłom), Arnolda Rap „po ta i Jakóba 
Piepera. W Niemi. >wie : w łgteca Ku 
rola Przedzymirskifgo, a w Eamiorce 
atruraiłowej, w aptece iroli Pi 
lewskipgo. 193 6 -1 2

i prawa futer
Micnała Bsckera

Lwów Kopst nika 8. 
po;ct.‘ wtzelkie gatunki najlepszych skór 
nu futra męskie i damskie, jaka też gotowe 
futrr, pobcL wybar garniturów di msl iob, 
zarębawii, kołnierze najnowsrych faso 
nów, czapki mę«kie i dsmskie, czapeczki. 
Przyjmuje rtmAwi mia na wierzchy my 
skie i damsl ie. Wszelkie zamd* ienia 
przerabinnio starych fute- wykonują nig 
po umiarkowanych ocnaoh. Lwów K.

parnika 1. 8. 276 2 —8

h a n d e l  h e b e a t y

\W M  1’ >U WE ŁYIOHU.

iw m IM,ł0
W f Z W * * }

A n o n s e  P P .  A b o n e n tó w .
Xtdre każdy abonent ma przy- 

ilej u m ieszczać b e z p ł ,  tn Js  
s* cb ją łt .c i 12 w ie rszy  nie* 

s ięczn ie .
U lA rr  i z f c n n i i ł ó w  w e  L w o w ie

if. Ksrcls Ludwik? 1, 9 przyjmuje pro- 
inm caty i ogłoszenia, do u L z y s tk fc b  
g a ą ę t  o r le g o  ś w !a t a  w utyginal-
,ych eonach redykeyDych.

S p r z e d a j ą  w i l l ę .
t'nte Lwów.

„August \  — he-

DO SPRZEDANIA, Plao Mariacki (nad 
Szkowronem sz -ść foteli i karapa. Cena 
przystępne.

Do wj dzierż*.wierna folwark w Orjs: kow- 
oach (ÓCO morg.) cd 1 lipo*. 1890 r. 
Bliższa wi! domośó u właściciela w Ory. 
zkowo*ch, p- czta St*zeliska nowe.

Kandydat adwokatury z pół roczną 
.raktyky peszukuje posady w kance1 irji 
adwok. Łaskawe zgioB-enia.* PoLoriue, 
Praewłoks o p Puozaoz.__________

Mam do zbycia odcinki: .Postąpiliśmy" 
konkursowa nowelka Narody 20 kr. „No
ra" p. Hogen 80 1 • „W waloe - iO«em“ 
Myriela 1 zl „Moto-y życia11 Kogosia 
10 kr. „Towarzystwo "tarnawskie" 80 ct. 
Książki: „Big rreau“ (nierozoięte) Tir^u- 
rieta 80 kr. „Rusini* Mary 80 kr. „Ży
dowscy" Kaczkowskiej 1 i )  „Nies. ina 
Pryuyny 80 kr. f “ucujeiu nowelle p. 
D ali: 80 kr. A drei; J. Dydyńs .a  poczta 
Wojtkowa.

Jest na sprze laż 
Br. Nowciieleckiego 
Wojtkowr

10ó gamoy n »  u 
w Grąz.owy, poczta

uc.podarz ekonomiczny, egzaminowany 
leśniczy z dwudziestoletnią praktyk® żo
naty, w sile wieka, ponukuje po ady _<o- 
notnicznej iub lasu\/ej. Adres-- A. Staw 
Drohobycz.

Uorzelnik w sile wieku z ukończoną 
szkołą gorzelniozą w Bi bianach z chlub- 
uemi wiadectwami ;ak z Galicji jak 

Węgier gdiie przez lat kilk* z«jmow d 
poradę a obecnie pzwiócił i poszukuje 
pc aay. Egłcjzema nnd adresem: „orzeł- 
lik  w K-ownikacli, p-iozta Przemyśl,

Pieoii Alezauder, bronzownik w Sanoku 
wykmnje we selkie naczynia kościelne i 
erkiewne.

i p K » „ r i a
lat 31, pensją miepi\cz^ą Bu rł. ch iałbj 
się ożenić z panną lub mło i„ waową- 
Żndany jest skromny posag. AiZre«post.

rest. Lwów Józifin. 280 2 8

Zarząd dóbr Glębika, poczta Feliztyu  
stacje kolti Fuhztyn G gu-kt. ma do 
‘ifirzt dania dc 2.000 cztuk dębów, gra* 
bości od 12 do 34 ctlb B'iż„zych i zcze- 
;ółów udzieli Wny Zagórski, '.„ądzer 
ióbr.

Przy ulicy Akademickiej 1. 13 są trzy 
.okcje z kacnniig na drągiem piętrze za-
.iz do wynajęoia. __  ______  ___

Upraizam Wgo Pau„i Mi nam adfreda 
bauera o dokł idny adres V, gu Dr. W' i-  
Izimierza Dobińskieg i jndaJregbm: Jó- 
ief Zbo il Szerzyny p Biecz.

żarrąd dóbr Laczki król poczta Gliaia- 
iy m i ni iprzeuaż 600 ulg. nasienie, ober- 
L riskic bu~akóvr p&stes rych po 18 ot. 
edt ’ kilug- T ikż: ćwikłowe egipskie
o B5 ct. 1 Łilogr._____________________
Sprzedaję. B luntsollegoullg ^ aailehre 

z r. i38o, prawie nowa za 3 4. i Pau- 
ifcta Ey.ue.a (ikrypta wiedenssi)) o .le  
ib oręściami bardzo tanio. Dr. A-

Firhmji Stsnńhw ów ___________________
f  oszukuje się do miasta" ka powiato

wego guwernantki Pflki, Ltćrjb*” udzie
liła  2 panienkom pizedmiotow szzolnyoh 
io  8 klaty, ję-yfe francusBiego i gry na 
fortepianie. Zgłosić się poa r - L. poste
restante Brzo ow. _______________

podof. ra- 
się z p. Kor-

E itr ard Chi meidee, c. 
chunkowy I ki. zaręczył 
nelją Tiller z Budapepctu.

O apow iedziam y  redaK to r: W h c ł a w  M fcfttO  wm ut Papier z fabryid Braci FijrikowsMeb w Białej. 2  d ru k a m i n a r , M aniackiego- Z a rz^ d zc j 'Yaloiity J M  i<


